
l Cena 58 gr 

uroczvstości z okazn świeta . W. Gomułka 
przyjął 

radzieckich generałów 

· NJelhleh f 1Mllliedzłałek · 
13 f H pafdziemika 1968 r. Wojska Polskiego ltDk xxn Nr Hł (6789) 

I sekretarz KC PZPR Wła
dY'Sław Gomułka przyjął 
t>rzebYWaiących w Polsce z 
okao:ji UI"OC"fvstości 25-lecia 
Ludowee:o Wojska Polskiei;!o: 
ministra obronv ZSRR mar
szał1'a Związku Radzieckiee:r 
Andreja Greczke. naczelnee:c 
dow6dce zjed.noezonvch sil 
zbrojnych ooństw - sve:na
tariusnr Układu Warszawski<> 
e:o, marszałka Zwiazku Ra
dzieckiee:o Iwana Jakubow
skiee:o i ·szefa e:ł6wne<'o Za
rzadu Polityczneito Armii Ra
dzieckie; i marynarki woien 
nei e:<'n. armii Aleksieja Je
t>iszewa. 

'DZIENNl-K 
tO DZ.Kl 

[§] Dekoracja M. Spychalskiego Orderem Lenina . 
l§l Wysokie odznaczenia radzieckie dla generałów 

i of i cerów WP 
1§) Pamiątkowy sztandar radziecki przekazano 

żołnierzom polskim 
WC'Z.tmi.j prze"l•odnimą.cy Ra.dy Państwa - mM'S"ll3.łek Pol• 

ski Marian Spychalski preyjal w Belwederze przybył• na 

------------------------------------·------------------------------------.-.. 
obchody 25-lecl& Ludowego Wojska Polslćego delegację 
Ministerstwa Obrony ZSRR z ministrem obrony - ma.rsz&ł
kiem Związku Radzieckiego Andrejem Gr~o ~ oa
c-zelnego dowód<.'4: zjednoozon ych sil zbro.tnY'".h pans·~ 

W rozmowie uczestniczy]' 
Drezes Radv Ministr6w J6zer 
C:vrankiewicz. sekretarz KC 
·PZPR Mieczysław Moczar i 
minister obrony narodowei 
e:en. broni WoJciech Jaruzel
ski_ 

·Płonie znicz olimpijski 
uczestników UkJadu w~,rszawskiego marsa.a.łka ZWJązkU 
Radzieckiego lwa.na Jakubow sk.iego. 

Marszałek G~cmk-0 z . upo- W oobotę - w dniu .Jubi-
wa.żnienia Pre;;vd1um Rady leuszowego ~'eta Ludowego 
NajwyżS7,ej ZSRR udek-0r-0- Wojska Polsk.1P:go - w am
wał Maria.nil Spyeha.lskieiro basadzie ZSRR w Warszawie 
Orderem Lenina, nadanym mn odbyta się 11!'<.czystość deko-

PrzeCiJodniczqcy 
Rady Państwa PRL 
udaje się do Iraku 

Na zaproszenie prezydenta 
Republiki Irackiei Ahmad 
Hassan Al-Bakra w dniu 23 
bm. udaie sie do Iraku z ·wi 
zvt:;i oficiolna nrzewoaniczacv 
Radv Państwa Polskiei Rze
czvPOSpo1itej Ludowei. mal'
sz~łek Polski Marian Spycha! 
ski. 

Dziś pierwsże 
Wczoraj młoda Meksykanka Enriqueita Basilio za

paJila zniC'Z olimpijski, dają,c znak r()'l1)00'l.ęcia XIX 
Igrzysk Olimpijskich. . . . 

Dla narodu meksykańskiego był to historyczny mo
ment - oto w dniu święta narodowego Meksyku po raz 
pierwszy w kraju Ameryki Laeińskiej rozpoczęły s•e 
Igrzyska Olimpijskie. Po ra:z pierwszy w historii za.
S2lC'Zytu zapalenia znicza dostąpiła kobieta. 

XIX Igrzyska Olimpijskie mają być symbolem wię
zów łączących starą kulturę helleńską ,,, kulturą ludów, 
z.amieszku,iących dawniej Amerykę Aztf'~lłw. Pe>przed
niego dnia pod azteckimi piramidami "" Teotihua.ca)l.ie 
odbyta się wspaniała ur0e2ystość zapale•oa zniC?..3 pOd. 
Piramidą Księżyca. „Swięty" ogień, który przez 16 dni 
będzie płonął w Meksyku zapalony zt>l"t.&ł w greckiej 
Olimpii i meksykańskim Teotihuaeanie. 

{Il zielonych I -szarytb mundurach 

O godzinie 11.05 rozległo 
się 31 salw a.=-,yleryj9kich, na 
stad'. on przybył prezydent 
Meksyku Gu;;. avo Diaz Or
daz i rozpocro.a się ceremo
n ia otwarcia XIX lgrz.y&k, 
która trwała oonad 2 godzi
ny. Na stadfon wkroczyły de
legacje ponad 108 krajów, 
startujących w Igrzyskach. 

(A) Dalszy ci~ oo str. 2 

Prowokacje 
izraelskie 
w dolinie Jordanu 

za zasługi w-e wspólnej wal- racji generaln;v it wyż.szych 
ce przeciwko niPmieekim fa- oficerów sił zt>rojnyc.h PRt. 

t t 
szys-towskim n'.l.jeźdźoom, za wysokimi odz;naczeniami 

S a r Y, , __ w_s_p_ó-tp_r_ac_~_l>'>_"'_·_o_Jenn--ą--i--w- Związku Radz:'.€Ck.Iego nadazwiązku z 25-iooiem Ludowe- nvmi w 25 l"X-ZlllQę naszego 
go WP. wojska przez Rarie Najwyż

szą ZSRR za z.a.sługi we 
(Bl DaJszy ~;ąg na str. 2 

Ur-O'lZy.sty moment zapalania zni<rza. 
(CAF - U Pl - Telefoto) 

Z udziałem przedstawicieli 

· wladz centralnych i delegącp 

ze Smoleńska 

r ie 
Gzynu Partyzan~kiego 

Patrol iz.ri>f>.!>SJ otworz.y! v.• 
sobotę ran-0 . '>g1eń do grupy 
pra.cujących w poJu chłop'>"' 
jordańskich w 1eJOllle Al
Mansz.ia. w dvi.ln1e Jordanu 
Dwie osoby 7.;0-4l.aiy za.bite. 

łHllJlllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllHlllllllllHlllllllllllPllllllllllllllllllllll!lllt 

Dziś w Pol'.'1".hnie, z okazji 
25-lec1a WP, p>xi Pomrukiem 
Czynu Partyza·v.K;ego od~~e 
się ogólnopot;isa uroczystosć, 
upamiętmająo <-.zyn zbrojny 
przeciw okuf>an!,OWi rozpoczę
ty walka oai-iyzancka Gh. 
Uczestniczyć ·\" niej będą: 
przedstawiciel"! centralnych 
władz pa;rtyj1-.ych, p:oi.ństwo
wych i wojs\wwych, delega
cja ziem~ srno1eńskiej z se
kretarz.em KO ~PZR w Smo
leńsku - N. I. MoskWinetn 
i prrew. Rrt>z. Obwodowej 
Rady Narodowej w Smoleń
slm - A .. T. Gniedowem, de
legacja przedstawicieli pul'.kui 
kt<'ry wyzwa:r,.1 Piotrków 
Tryb, oraz ~1.yzant- radziec
ki, walczący t>Odcz:;is okupacji 
na ziemi rad•)r:,szczańskiej -
M. F. Zawarotny. . 

Jak o6Wi'l·'l•: z.yl rzecznik 
jordański dowrxiztwa wojslt<>
wego, Jordańczycy r<a prowo
kację izraelsk ~ odpowiedzieli 
ogniem; dw"...:h żołnierzy 
i.z:raels'.-cich zo<;t,aJo rannych. 

W późniejszych g-Odzmach 
Izraelczycy JY'f•?wnie ostrze
lali pozycje jordańskie w re
jonie U'11-SZt1:rat. 20 km na 
północ od M.:..·za Manwego. 
Wym iana strzal.:>w trwała ok. 
godziny. 

Papież Paweł VI 
przyjął 

kard. CIJoitvłe 
11 bm. papież Paweł VI 

orzyiał na audiencji arcvbi
skupa krakowskiee:o kard_yna 
ła Karola Wojtyle. Jak wia
domo. polski dostoinik ko
ścielnv orzebYWR w Rzvmie 

Dla wielu 1"fosłych harcer- teczna forma pokazania mo- od oona<I 2 tve:odni w _wiąz 
stwp koja.rzy s:ę prze<le wszy- żliwo..<\ci podejn owania tl"ud- i<u z oracami oaoieskiei ra-
s tkim z latem, obozem w !es e n ych. „dorosJv(•h" zadań, a 0 •• no sT'raw katolików świe<.' 
pod namiota!T[!, ogniskiem, a jednak na m•,e;rę· m<>ż.iiwośe ck ich. kt6rei i est członkiem. 
przy ognisku oiosenkami. To mlodzieży. Pobyt kardynała Woitvłv 
prawda Harcerska Akcja Lato trwa j.-.,.:inak tylko dwa w Rzymie ootrwa ieszcze .ok. 
Letn ia z-wana w Stkrócie HAL miesiące. a F.t U. jest tylko tvl!odnia. po czvm powróci 
- stanowi istotay wkład zwią (Dalszy ciąg na str. 8) on ?o kra.iu. 
zku ·w rozwią.'.ame t.ak poważ-1--~--------------_,_;----------=:
nego problem:i .iakim są wcza
sy letnie dla d2aeci i młodzie
ży. Od kilku lat ponad 200 
tysięcy dzieci wypoczywa pod 
namiotami. A::;, HAL, to me 
tylko kąµ1el ...,, iez,orze i wie
czorne ognisk..:>. W roku 1967 
obozowi harcP.'l:"Ze prowadzlli 
akcję zl>1órki leśnego runa. 
Część pieni-.,.•lzv uzyskanych 
ze sprzedaży 140 ton leśne.1to 
runa prz.eznae>/!i harcerze na 
fundusz oolidarności z walczą_ 
cym Wietnam~m. 

Haacerze ze szkól zawod9-
wych i przyzakładowych od 
kilku lait 9pę,_-ł.zają praoowiciE> 
lato we Fromharku. Związek 
;postawił przerl sobą ambitne 
zadania odbud.;wy i rozbudo
wy miasta Mik<>laja Kopern1-
Ka. O<lremonrowa.n.e fasady 
domów, nowe ir.staJacje elek
tryczne, drobne prace konser
watorskie. po:-Ządki prowadzp
ne na terenie :xuasta, to s~u-

Antymaoiści próbowali 
przech(J)YCif władze w Junnanie . 

(Red. Moszkiewicz donosi z Pekinu) 
Dzfalając pospołu z różny

mi ugrupowa.ni.a1mi, łącznie „z 
nie<lobitkami kuomintangow
skimi" I przeciągnąwszy na 
swą stronę część mi~zkań- . 
ców siły anty.maoistowskie 
przeprowadziły ostatnio sze
reg ataków, usiłując przechwy 
cić ;wlad,zę w . .Junnanie - oto 
najważniejs'Ze elementy !nfor 
macji przekazanych przez roz 
głośnię · te1 prowi.nejl, l!c'Zą
cej 23 mln mieszkańców. Spi 
ker stwierdz ił dalej, że po 
odniesieniu de-<:ydującego '&WY 
c ięstwa przez siły . maois~ow- · 
skie, utwor.zono gzy komite-

ty •ewolucyjne w powiatach 
posiadających doniosłe z.nacz~ 
n :~. a mianowicie Czutst~g i 
Juczi w pobliżu K11nmmgu 
.-raz Szaotutig w , --,bli.&u gr.a 
nicy z prowine.ją Kuangsi. 

Pierwsze oficjalne doniesie
nia wykazujące. że w Jun na nie 
utrzymały się „okręgi i je<l
nostki;' !tie uzn.ą:jące •autory
tetu ke>mitetów rewolucyjnych 
- pojawiły się w połowie 
września br. za pośrednictwem 
lokalńej prasy. 
Wspominała ona o saboto-

. (C) Dalszy c'.ą,g na str, 2 ' 

' . 
ulica 22 Lipca 71 

odbędą się ogólnopolskle 

Pocz~fek 10.30 Serdecznie zapraszarnv 

JEDEN 
z „polskiej 

ai;z reporter odwie
dził Państwowe Sta 
cjo Og1eró~ w Bo
gusła wic'.3-ch_. Oto je-
11<> wrażenia: 

Rus.zyLl. Głuchy 
tętent, i;iochylon.e syl 

wetkl jeźdźców. Każdy z 
nich bron jakowąś w dło
ni dzierży. Hańba Krzyża
kom. KoHie prą do przodu. 
Za cbW'ile tumult, zgiełk 
wielkiej bitwy. Zwyc1ęskHlJ 
bf.twy. · 

Klaps.-·' Ufęc-ie . nastęf"me. 
Przerwa. l znów klaps. I 
tak pooząw~zy od „Krzy
żaków", a kończąc na tele
wtzyjnych „Przygodach pa
na Michała" od kilku lat 
JllŻ, w kilkunastu ·filmach 
galopują, padaj>\, skaczą, 
cwałują, kuligują konie bo
gusławiokie. Te same, któ
re spo·kojnie tera.z siano orze 
żuwając obrzucają mnie znu 
dzonymi spojrzeniami. Co im 
tam jeszcze jeden widz. Zna 
je z ekranu Polska cala, Ja, 
i za granicą ich uroda l 
aktorskie 1,11niejętności nie 
są obce. ' Nie tylko zresztą 
aktorskie. Startowały spor
towe konie z Bogusławie 
na wielu. torach, zjeżdzają 
się z całego świata .konia
rze przeko1wjąc dyrektora 
Osadzińskiegb, iż koń rżecz 
nabyta, toteż i oni chętnie 
nabyliby tego lub owego. 

- Wie pani, jeszcze tylko 
Kloss na moich koniach nie 
jeżdeił - mówi inż. Andrzej 
Osadiz.ińS'ki. Ositatnio · bo
wiem nawet „Czterej pan
cerni" bez st.adn~ny w Bogu
sła';llic~ch, me m~gą się o-

czmórki" 
bejść. Tak· to wyspecjalizo
waliśmy się w „aktorstwie". 
Wydaje się postronnym, iż 
to sama przyjemność. Ła
dna mi przyjemność. Cały 
rok kręcenia „Pana Woło
dyjowskiego'', W Bies.ze-za
dach. Chęcinach, Łodzi, War 
sza wie, Bogusławicach, w 
Białym Borze. To ostatnie 
zgruPQwanre było najcięższe. 

Dla nas I dla koni .•• 
I opowiada dyrektor jak 

to korue na laury aktorskie 
pracuja i pryska nuda je
siennego PQłudnia. Był u
przejmy pan Sienkiewicz na 
pisać, Iż Basia Hajdu
czek pada z koniem w 5tro 
mym i szerokim wąwo·z ie 
Łatwo się pisało, go.rzej wy 
konać. 

(Dalszy 

Uroczystość !"'>Lpoczrlie o go
dzinie 11 ra;>>rt wojskowy. 
Po przemówien~acb okolic:z.no
ści.owych del~..i.cje t dostojni 
goście złożą wiązanki kwiatÓW 
pod Pomnikiem Czynu Party
zanckiego. a J1astępnie. odbę
dzie się widow->sko plenerowe 
pt. „Biało-czer.\"<ma". Po llln
prezie artystycr.nei nastąpi o
twarcie pierw"'JZego Muzeum 
Czynu Partyzaackiego I. sk.a..<i
senu. Zakońcr..enie uroczysto
ści odbędzie _..;_~ w godzinach 
popoludni~y;;:b w Piotrkowie 

(zt) 

Po 182 lalach 
Gwinea Równikowa · 
niepodległym państwem 

W sobote o e:odz. 9 na kon 
tynencie afrykańskim ooiawi
ło sie 40 oaństwo niepodleJ?łe 
.:..:. Gwinea Równikowa. kt6ral 
do niedawna stanowiła kolo
nie hiszoańska ' tzw. Hiszpań 
ski Re<''on Równikawv . 

'-'rezydent Gwinei R6wniko 
wei Macias Ne:uema oraz hi
,zoański min ister informacii 
i turystyki Manuel Iribarne; 
oodoisali dokument o zakoń
C'Zenin 182-letniego okresu 
rzadów hisZPa.ńskich. 

. ··----·------



„Apollo - 7" ONZ A. Dubczek 
~ „ omo w~ 

kontynuuje lot 
uroczqstości z okazll śooieta 
W 01ska PolskieQo Zbrodnie woJenne 

nie ulegajq 
przedawnieniu 

aktualne zadania KPC z. 
Agencje prasowe jl[}formw.j.ą, 

"\e wystrt.e!_c>ny w piątek o 
gOdzinle 116 czasu warszawskie 
go aimeryJca.11ski statek kos": 
micz;ny „Apollo.JT'', w którym 
znajduje się 3-<>SoboWla zało

ga, kontynuuje lot. 
Agencja AP informuje, że 

operacja pątączenia statku ko 
smicznego „Apollo-'1" z ostat 
nilm cztanem ra·kiety no.śnej 

„S-4 B" miala ruastąpić w so
botę o go<12inie 2'2 czasu war 
szaw.skiego. -
Około god1ziny 20, cza.su war 

szawskieirn. pojl!loo znajdował 

6ię w odległości 100 ki•lome
trów od ootatniiego członu ra 
kie\y. Age<n<!ja AFP pod.al.a, 
że z;aroga pneprowadziła już 

prólb.!': włączenia sHników na
pędowych. Agencja podaje, 
że pr.ó~a wy,padła pomyślnie. 

(B) Dokoiiiczle.>ie ze stłir. 1 
wspólnej walce z hi-llerowskim 
najeźdźcą i w rozWlijaniu 
prqja~ni miedzy na:rodami i 
armiami Polslu Lud<>wej i 
Związku Radzi~iego. 

W uroczystości uczestniczy
li: M. Moczar, W. Ja:mzelsk.i., 
G. Korczyńsok.i, J. U11bano
wicz, B. Ohoch<i, T. Tuozap
ski, generalricja. 

Obecna była <ielegacja Mi
nisterstwa Obrony ZSRR z 
mirtistrem And:-ejem Greczko 
oraz nacoolny dowódca zjed· 
nocz.i0nych sil zbrojnych Ukła
du Warrsszaw.sik'.Rgo - marrsiza
lek .ZSRIR Iwan Jakubowski. 

Antymaoiści próbowali 
przechwycie władze w Junnanle 
(C) D-Olrońozenie 7Je str. 1 

wan.iu org.a•nów władzy i Slk&r 
żyła się n.a dw!,!Jlicowe meto
dy opozycj.i. Kqmentatorzy 
przy<21;11.awaJi nawet, że w pew 
nych rejonach opo.zycjon.iści 

z;apew.nili sobie kontrolę., kwe 
StionOIWaJi Władll.E: komi:etów 
rewolucyijnych, tworzyli wła

sne urzędy, zajmowali środ

ki prOduke>ji pojauly inecha
nkz:ne, za.W1ład1nęli mieniem 
publicznym. W tej sytuac)i 
,,DzlenniJc .J:,unnańS:kii''' postu
lował przekazanie pełni upra·w 
nień komitetowi re.wol ucyjne 
mu jesz;cze w , 6 tygooni po 
jego utworzeniu. Pismo to za 
rzucało rów1nletż pr.zeciwnikom 
s.abotaw.anie ob_?wiąq,ującego 

obecnie ha.sł.a - „W.alk.a, kry 
tyJ<.a, refotmy" oraz wys;tępo 
wanie prreciw.loo Chi11.sk1ej 
Armii Looow<>vty»woleńczej. 

Podano oficjalnie do wiado 
mości, ~e IPod koniec wrześ
nia j>r, odbyła się w Kunmin 

gu publicz.na rozpr~w.a :>rze
ciwko grupie osób określo

nych mianem „specjalnych 
agentów wysianych pnez iin
peri.a.Jistów amerykańskich i 
Cz.an,g Kai--szek.a oraz kontr
rewolucyj111ych z.prodnlar.zy". 
Z.a.rzucano im w szczególności 

prowokawanJe »bro}nych walk, 
saibotaw.anie przemysłu obron 
ne,gn, przywłaszczanie taj
nych d-0kumentów, mordowa
_nie przedstawicieli wojska. 
Kilka osób z.o9t.a!o skazanym 
na karę śmierci. Wy-roki na
tychmiast wykonano. 

Przewról 
wojskowy 
w Panamie 

W nocy z piątku na sobote. 

K 
Gwardia Navodowa dokonała 

ronika 7..am•achu stanu w Panamie, 
gdzie przed 11 dniami objął 

dk • władze prezydent Arnulfo 

== wypa 0W Arias. Pierwsze doniesienia 

e Wozoraj przy 2.1biegiu ulic stwierdzają. że w Pa•nama 

22 Lipca i żerognskiego, 19-let Oitv słychać strzelaninę. 
nl Wiesław M. (Woj. Polski.e zwłaszcza wokół sieduiby 

go ~) został pot"'ącolly przez Gwardii Narodowei oraz pa.-

samochód. Pomocy oo:z.i.elilo łacu prezydenta. 
mu po,gotowie. Agencje zachodnie w swoich 
e Pogotowie M:o z trudem d<>niesieniach z Panamy in-

pooo.lało ~icz'llym wezwaniom. formują o pierwszych przeja-
lnterweniowano fYl ra.zy. co wach · PJOtestu przeci"'.ko za-

Uroczys~o wręczenia onle 
rów radziecktch dokOlllali: mar 
szalek Związku Radzieckiego 
- Andrej Greczko, ambasa
dor ZSRR w Pc>łsce - Awier
kij Aristow i minister - rad 
ca ambasady radzieckiej w 
Wal°S'Zawie · B<>rys Were
szćzagin. 

Orderem Lenina odznaczeni 
zostali: gen. broni Wojciech 
Jaruzelski, ge,n. broni Grze
gorz Korczyński, gen. dyw. 
Józef Urban<>wicz, gen. dyw. 
Bolesław Chocha, gen. dyw. 
Tadeusz Tuczapski, gen. dyw. 
EugenilJSZ Molczyk, gen. dyw. 
2'ygmuńt Huszcz.a, ge.n. dyw. 
Józef Kamiński, gen. dyw. Flo 
rian Siwicki, gen. dyw. pil. 
Ja.n Rac0kow~k;, wiceadmirał 

Zdzisia.w Studziński, gen. dyw. 
Adam Cza}>jewski, gen. bro
ni w stanie 1'1/<>CZ}'•nku Zyg. 
munt Berling. 

\Vśró<i odznaczonych Orde
rem „Czerwoneg,o S.ztandaruu 
znajdują się m. in. minU;ter 
spraw wew.nęt.rznych Kazi
mierz Switała i wiceminister 
tego resottu ren. bryg. Ta
deusz Pietrzak, gen. dyw. Wi 
ktor Ziemiński, gen. dyw. Jan 
Czai>la, pik r"2. .Jerzy Ziętek 

przewodnic~y Prezydium 
WlłlN w Katowicach i PJ,,io< rez. 
Paweł Dąbek - przew„Jniczą 

cy Prezydium WRN w Lub!T
nie. 

Na salę wJcra·cza poczet 
sztandarowy. Oficerowie Ar
mii Radzieckiej niosą s:<tan
dar bojowy słynnej 67 Bryga 
dy Artylel'ii, która 2ó lat te
mu wsoierała żołnierzy I Dy
wizji ~echoty im. T. Koś
ciU9Zkl w cza.i.ie ich pie-rwnej 
bitwy pod Lenino. 
Chwałą okryty sztandar -

symbol polsko - radziee.kiego 
braterstwa broni przejmuje z 
rąk sztandarowego mar>zalek 
ZSRR A. Greczko i przeka
zuje go gel!l.. broni W. Jaru
zelskiemu. 

Defiladowym krokii!m zbli
ża się polski poczet ·Sztanda
rowy. W rękach polskich ofi
cerów lśnią ctbna3[one · szable. 
Gen. broni W. Jaruzelski prze 
kazuje cell'lly dar Armii Ra
dzieckiej reprezentantom Woj 
ska Polskiego. 

Delegacja 
Armii Radzieckiej . 
opuściła Polskę 

Komi:tet Soojalny XXIII 
sesji Zg.roma<lzenia Ogólnego 
NZ obradujący nad teksotem 
konwencji o ruepruedawnia
niu zbrodni WOJennych doko
nał w sowoich :p..,.,acach poważ
nego postępu. Za1twie:rdzono 
a11tykuł pierwszy tekstu kon
wencji mwier.o.jący defilllicję 
prawną pojęQJ.a zbrodnie 
wojenne i zbrO<lnie p!'IZeciwko 
ludzkości. 

W '.llllltwierdoronym artykule 
konwenojii st.wic:rdza. się wy

raźnie, że 7bnJdnie wojennej 
nie mogą ulec.• przeda.wnieniu, 
bez W7<!:'lędu na. d.Mę ich po
pełnienia.. 

Najważnieiszym wydarze-
niem pa!itvcznym w dniu 12 
października było przemówie• 
nie piexwszeeo sekretar?..a 
KC KPCz, Aleksandra Dub-

Obrady wojewódzkiej 
konferencji partyjnej 
w Koszalinie 

Dla mieszkańców ziemi ko-
szalińslk>iej sobota była 

dniem· woiewódzkiei konf P-

rencH partvinei. Na konferen 
cje •Przybył zastepca c.złon''a 

Biura Polityczmei?o KC 
PZPR. min. rolnictwa 
Mieczysław Jagielski. 

De Gaulle ingeruje w sprawę 
fuzji „Fiat'' 

J.a•k ,podaje Agencja A.F1P, 
prezvdent de Gaulle przyjął 

w sobotę w P<iłacu Elizejskim 
właściciel.a w!elkiej francu
skiej fa·bryki opon samocho
dowych Francoi.s Michelina i 
odbył z nim P'Ółi!{odzinną roiz 

Z ostatniei chwili 

Agencia AFP informuje, 
że na piątkowym oosiedzeni'U 

Sen.a tu amerykańskiego, ni.ie 

doszło do ratyfikacji układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
iadroW€j. Senat PO odrocze
niu obrad nad ratyfikacią 

zawiesił swa działalność na 
czas nieokreślony. 

Zakończenie zjazdu 
brytyjskiej partii 
konserwatystów 

7-mil[}utową owacją dJa „przy 
szłego premier.a Wielkiej Hry 
tanii" Edward.a Hea tha za
kończyły się w solX>tę obra
:ly 76 zjazdu p.art1j k.o,nserwa
tystów. 

„Ci troen" 
mowę n.a temat pr<>jektów po 
rozumienia między d'Yrekcją 

francuskich za·kładów samo-
chOdowyoh „Citroen" z dy
rekcją włoskiego koncernu sa 
mochodowego „Fiat". 

Jak wi.adruno, fi.rma Mi.che
lm posiiada około 56 proc. 
akcji zakładów samochodo
wych „Citroen". Znac2111.ą część 

tych akcji zamierzał zaku.pić 

koncern „Fi.at". R'Ząd. francu
ski jest przeciw111y tym pro
jektoon, gdyż ich reaU.z.acj.a 
oznaczał.a·by w praktyce pod 
porządkowanie firmy „Ci
troen" kapitałowi ameryik.ań

sl<iemu. poniew.a<i koncern 
,,Fiat" jest kontrolow.a1Jy przez 
amerykański b~mk Lazardl!l, 
Jrul•jący siedzifbę. w Nowym 
Jorku. 

Dni.a 1() października ogło

szony został komuni.k.at urz;ę

du premier.a stwierdzający, że 

wład-ze J;ra'll/Cu.s·k.ie nie mają 

zast.rzeti:eń co d<> projektu zor 
gani'?OWania ws.pótpracy mię

dzy filrmaimi „Citroen'" i 
„Fi:at", ale nie mogą zaapro 
bow.ać projektowanej f-uzji 
,,Cirtroewia" z ,„Fiatem„. 

stanowi ISW'Oisty re.kord. żle machowi stanu zorgaruzowane 
sl bawimy. · mu w nocy z piątku na so- Wczoraj w godzinach popo- W końcowym pn:zemówie,ndu 

covstawa ku czci 
małżonków Gurie 

" W Konstantynowie kie- botę przez Gwardię Narodo- łudniowycb opuściła Polskę Heath wyraził pogląd, że o-

rowca samochodu „żuk" ude wą z płk. Oma.rem Ti.rrijo- delegacja Ministerstwa Obro- becny rząd labou.rzystowS>ki W miejscowości Sceaux pod 

rzył w 6'up trakcji elektrycz sem na czele. ny ZSRR z ministrem, mar- jest w taktlI1 stopniu zdy.skre Paryżem . otwarta 2l0Stała 

nej. Straty wynoszą ok. 9 tys.

1 

Według ostatnich informacji szałkiem Związku Radziecki«!- dytOtWany, iż nic nie stanie w piątek wystawa poświęco-

złotych. prezydent Arias 7Jllajduje się go Andrejem Greczko, która na przeszkodzi<> zwycięstwu na żvciu i dZJi'llłalności pary 

z~nyw ~~lt~;':1~st;>uż~~tr;,i~ :1a".:~ef!"m~'::.,1;:,k'j~:. ""!rot"o~ l :,rz~-~;';~~ ;' o~hs~~:ni k:::~~ ~~~~"c~w (~}ąna~~~~;'h od~Ć \ wybitnych UCU>nych Piotra 

Józefę L~ która doznała Obr.a warzystwie kilku ministrów ela Ludowego Wojska Pol- najpóźniej w pierwszej polo- Curie i Marii Skłodowskiiei-

żeń ci.ara. ~kl) z jego byłego gabinetu. skiego. wie 1971 r.). Oucie. 

czeka. na zebrailliu aktywu 
działaczy partyjnych i prze
wodniczących niektórych or 
ganizaciń za·kladowych okre· 
gu P.raga-9. Zebranie odby
ło sie w za/kładach Tesla w 
Pradize. W przemówieniu A. 
Dubczek wyiaśniał swói po
gląd na niedosta~i i osia!!· 
niPOia piolitvczne ocacy par
tyi.nei i państwowej w okr~ 
sie od styCIZllia br. do 21 
soieronia br. ora2 swoia oni• 
nie na temat aktualnych za
dań POlitycznych KPCz. A. 
Dubczek rozooczął od inf.or. 
macii na temat ostatnich roz 
m6w moskiewskich. które 
odbyły sie w dniach 3-4 
bm. ..Doszliśmy do wspólne
ll:o pogJą.du co do teeo - p0-

wiedział A. Dubczek - że 
osiaeniete zostałv pewne wv. 
niki w rizied'Zinie rea1lizac ii 
postall'.Lowień popr.z.ednich roz
mów ale wiele ieszcze trze
ba zrobić dla pełnei konso
lidacji wewnetrznel!o żvcia 
kraiu i nasz:Y(:h stosunków 7! 

k!"aiami ws-pólnoty socjalisty"! 
cznei; stos.unki t.e rozpatr"
jemv ... rzede wszvsf.'lcim w 
asoekcie uolityczn:vm". 

Wiele miejsca poświęcił A. 
Dubczek wywodom. które uza. 
sa4.niały taki a me inny kie
runek polityki KPCz po ple
num stvczniowym w bież:icym 

roku. Kończąc ten wYW6d, A. 
Dubczek zadał pyta.nie: 

- Czy pal'tla będzie konty
nuować zasady polityki po
stycznic>wej, czy tei pc>wróci 
d~ w=unków przedstycznio
wych, do przedsł.Y<>Zl'ioweg<> 

styl-u 9Wej pracy? 

- Jest!; na to tylk-0 jedinai 
od,pOW>iedź oświadczył A. 
Dubczek - powrót ten jest 
niemożliwy i w ogóle nie 
wchodzi w grę. Towa,rzyS'le 
radzieccy p-0twierdzili wobec 
nas, że KPZR popiera uchwa 
ły styczniowe oraz uchwały 

majowego plenum Komitetu 
Centralnego, na którym pr°"' 
kla.mowa.liśmy i oprac1)1Wa<liś

my naszą p-0litykę. 

Po2rzeb ttikllora 
W s-ę na Cmentarz.u K-0-

munalnym w Kl'ynicy odbył 

&ię pog.r.zeb Nikifora Kry

nickiego, zn.an ego pc>lski.ego 

malarza pry!Dlłtywisty, zmarłe 

-.o w sa.nat~rium w Foluszu 
k. 0-01'1\c. Na pogT:zeb arty-

sty 
Cl 

c:y 

licznie przybyli miesz!<ań 

Krynicy oraz przebywają. 

w u'lldrowisk.u kuracjusze. 
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RO.W - Górnik 0:0 
W ilmlejnym mecrzu o mistrza 

st.wo ekstraklasy ben.i.aminek 
ROW Ry·bni•k zremisował u sie 
bie z GónnJ,&iem Zabrze 0:0. 
Jest 10 jurż szósty remi<i d•ru
żyny rybnickiej w t.,.gor()()Z;nych 
mistrzo.st.wach. WidWw pon.ad 
26 tys. 

DR U<:;r REMIS 

Pojedynek katawi.ckieg<> GKS 
ze $ląskiem Wrocław, rozegra
ny na st.ad·ion!e 9Iąskiim zakoń 

czył się wy.nikiem bezbramko-
wym. · 

Orzeł - Czarni 2:0 
W meczu o mistrzos;wo ligi 
mlęd,zyiwojewódzkiej WKS Orne! 
pokonał 2 '° d'l"UrŻy•nę Czaornych 
z Radomska. 

\\~I 
Zawody hippiczne (ul. 212 L io 

ca 71) godz. 10.30. 
Piłka nożna (ul. Teresy ~) 

gOdz. l2 - IT liga Start - Gar
barnia Kraków . . 

Pilka ręczna (ul. Al'llllii Czer
wonej OO) godz. !J.. I liga męż. 

czyzn. Anil.a'lla - Spój.ni.a. 
Plywainie (ul. Teresy 56) godz. 

9 d. c. międzynarodowych 

zawodlów pływackich inwalidów. 
Boks (•ul. Ogorodowa 17) godz. 

li - o mistrzostwo drużynowe 

jUITTiorów Ł.IKS RKS Pogoń 

Zd. Wola. 
Zapasy (uJ. Krzyżowa 5) godz . 

li - II Hg.a tery~orialna Bu
dowlan i - ŁKS. 

W Aleksandrowie uikończeni" 
sezoil'll k-0la rskie,g<>. Start o 
godz. 8.30. 

W Tomasza.wie o godlz. Il mec7. 
bokser.ski Lechia Wismunt 
Gera. 

* • 
W ponied-z·i:ałek, 1'!I bm. o 

godz. 16.30 w saH koniferencyj
nej Pałacu Sportowego odbę

dzie się wa.Ine zebranie SDrawo 
zdawcze LOZPCieża rów. 

Na Lublinku startować będą 
najlepsi automobiliści Polski 

300 dzi"aJ:aczy 
.:>oorlu motoro
wego pr.zygoto-

, WUJ€ się 00 

podamy nazwj·EO~a automobili
s tów i mark.! s.amochodów . 
Poiniormujemy również o tra
sach i termin~e wyścigów. 

· :1ajw1ęks:z.ej im-.----------------

?::r w ~~~ Znamy przeciwników 
~:-aju. 

L~b~:=ran~ naszych bokserów 
z.nstanie finał .,, 
.'.)_~ólnopo!Slkich ł 

samochodowych ł 
rajdów regionalnych i wyścl-

gi na Lublin•ktt. ł 
Informacji u<1ziela nam ko- ł 

mandor tej imprezy dr A. K<>- ł 

lodzie,icrhaik. 
Głównym pu.nktem prowa- łł 

mu będzie •vy.ś.ci.g samocho
dowy na Lublinku o wieniec ł 
lautrowy ofiarowany prz,ez re
dakcję .. Dziem.i;ra Lódz,kiego'" ł 

- Kogo zoba.cizymy na star- ł 
cie? · ł 

- Stair.tować będą wszyscy ł 
najlepsi uawodnicy z całego 

kraju. W na;hli.ższym czasie ł 

Anilana -
Wybrzeże 20:25 
W meczu Hgowym pi.lki ręcz 

nej druiyna lódzk!ej Aniia.ny 
przegrała z zespole<m wicemi
strza Polsk! druiy:ną Wybrzeża 
z Gdańska :ro:2e. Do przerwy 
WYThik był rem:sowy 10:10. 

1'ia·jwięcej bramek d.la Wy. 
br<leża zdobył Zawad.a, .a dla 
Anil.a<ny Kry.gic.r - 9. 

* * • 

• • • : • • .ł 

W Meksyku d-0konano lo
sowań pier-~szy.ch spotkań 

olimpijskiego turnieju bo
kserskieg-0. 

Znane są JUZ nazwJska 
pr.zeciwników naszych re
prezentantów. 

W. papierowa Skrzypczak 
- Selima (Z.1.ednoczona Re· 
publika Araboka) 

W. mus-za Olech - Gun
lcori (Portorko) 

W. piórk<>w~ Wadas - Mi
chajlow (Buigi:.ria) 

W. lek.ka Srudzień ..:.. Sui! 
Kong (Taiwan) 

W. lekkopótśrednia Kul.ej -
- Kajdim (Węgry) 

W. półśl'ednia Kasp:rz)'lk -
Munius (USAJ 

W. Iekkośr-edniia Stachur
ski - Kova<'i (Rumunia) 

W. średnia Rutkowski 
Amos (Gujana) 

W. pólc.iężkia Dra,ga:n 
Cremen (Por·orico) 

W. ciężka Trela - Fore
men (USA). 

Szermierze 
Warszawianka 

wl.asny1m boisku 
Polski Spójnią 

przegrała na 
z mis.trzEm 

Gdańsk zo :?.i 

W młodzier.i:owej spartakiaclzie 
szermierczej Łodzi uczeStiuczy
lo rn5 zawodników. 

Koszykówka kobiet 
12 bm. noastąpila inauguracja 

mistrzostw ek.<>trakJasy w ko
szykówce kobiet. 

W pierwszym 9Wym meczu 
LKS wygrał z Koroną .Kira·ków 
3S :48 (2'2 :24). 

Uzyskano następują.ce WY'Tli
'ki: 

fla<ret dziewcząt - -ł) A. Gad.a
liń.ska - MKS Pałac Młodzie

ży. 21 M. Wa!C'W\Ska - AZS, 3) 
M. Jasiak - MKS Pałac Mło

dzieży. 
floret chłopców - I) Kondra

tow&ki - W>lóim.i.ar~ :?.) P.rzy-

XIX IGRZYSKA OLIMPl~SKIE 
(A) Dok:ońCZJe111ie ze sbr. 1 

Kiedy delegacje wsseystkich 

k.rajów ustawily się na pły
M1§AWK1 

cie boiska, gl<>s zabrał prze- trwała walk<. najlepsizych 

wodnioz.ą.cy, k·-.mitetu o:rga.ni- sporoowców św.ia.ta o <>lim- • WEISMUELLER NADAL W 
FORMIE • UWAGA, FILA
TELJSOI li NAJSTARSZA 
I NAJMLODSZA UCZES'l'NI
CZKA IGRZY'l,K • JESSE 
OWENS W EKIPIE USA • 
KOSZYKARZE ZSRR KAN
DYDATAMI DO MEDALU 

zacyj neg-0 inż. Vazquez i __ P_i_js_ki_·e_l_a_=_Y_. _______ _ 

przewodnicząc:1 MKOl Avery 

Brundag.e. 
Następnie odśpiewana z.o

stała sta:ra p:·=śń meksykań
soka „La Sandun,ga". Przy 
dźwiękach hymnu olimpij
&'.-ciego flaga ?hmpijsk.a po
wędirowala na masozt. 40 tys. 
balonów pofrunęło w I>Qwie
trze. Rozległy ~ę sakramen
talne słowa: „ Igrzyska XIX 
Olimpiady uwazam za otwar
te". W tym c:zdsoie oliimpijska 
pochodnia oruebyła drogę 

przez u1ice miasira z Placu 
Ks'ężyca na sitadion. Qstat-
nią zawodnicz.ką w szt.a.fecie 
byla Eriquetta Bas•ilio . Jej 
leż przypadł 7<tsz.czyt ża.paJe
nia znic:t.a. olimpijskiego. W 
chwilę potem rozległy si-: sto 
wa olimpijskie>(o ś1ubowania. 

6 tys. golębi wzbiło się w 
powietrue. Ar tyleryjskie sal
wy żegnaly <le<egacje opusz
czające s.tadion 

Przez 16 dni na stadionach, 
w halach, na :oraoh wioślar

skich i wyści,gowyob. będzie 

Resursy wygrali 
bysz - AZIS, 3) Helszer - Włók 

niarz, 
szpa<Ja - 1) Wrońsk i - Ko,!e

jarz, 2) Rych telski - Resurs.a, 
3) Kalla - AZS, 

sza,bla I) Janiszewski 
Resursa, 2) Gi•bczyński - AZS, 
3) Abramowicz - Resursa, 
Drużynowo: 

floret dziewcząt 1) MKS 
Pałac Młodzież.e>wy, Z) Resursa, 
3) Kolejarz, 

Dziś i julro 
na olimpijskiej arenie 

Pod.a•jemy kalendarzyk dzi.
siejszych i ju·trzejszych kc>n
kuren.cji olimpijskich. odlby
wających się w Meksy.ku. 

NIEDZIELA 13.X. 

LA mężczyzn: 10.óOO m. ełl

minacje - 100 m. k'.l!a, 400 m, 
plotki, 800 m. 

LA kobiert:: e1iiminacje -
oszczep, w dal. .POdnonenie 
ciężarów: wa,ga koguci.a. Wio
ślarstwo: ęlimin.acje. Siatków 
ka - kobiety: Polska - Kor. 
RLD. 

PONIEDZ-IAŁEK - 14.X 

LA mężczyzn: fin.aly - ku
la, 100 m elemin.acje, dysk. 
3.000 m z przeszkod.ami, pół
frnalv 100 m . 800 m. 

LA kobiet: finały - oszczep. 
w dal, eliminacje - 100 m. 

Podnos;oen•1e ciężarów: w.aga 
piórkowa . 

Siatkówka kolbiet: Polska -
ZSRR 

spartakiadę 
fl<>ret chłopców - I) 

nia rz, 2) AZS, 3) MKS 
szpada - 1) Resurs.a, 

lejarz. 3) Włókniarz, 

Wlólk
Palaie. 

2.) Ko-

szabla - 1) Resurs.a, 2') 
3) Włókn.U..rz. 

Do Meksyku przyjechał sław 

ny niegdyś pływak i aktor fil
niowy Johnny Weismuelłer. W 
swej bogatej karierze s.porto
wej zdobył on 5 z.lotych me
dali o!impijskieh. Weismueller 
ma 114 lata, a mimo to pływa 

2 g<>d7liny dzie.hinie i potraJi 
nurk&Wać 2 minuty pod wodą. 

* * * 
W dn.iu otwaircia Igrzysk Olim 

pijskich rozpoczęto sprzedaż no 
wej serii znaczków pocztowych 
o tematyce olimpijskiej. Seria 
składa się z 10 znaczków. 

• * • 
Rajstarszą uczestmiczką Igrzysk 

Olim}>ijskich w Meksyku będzie 
66-letnia Angielka Lorna John
stone, która zgłosiła się do za 
wodów hippicznych. Natomiast 
najmłodszą - U-letnia pływacz 

ka portorykańska. 

* * * 
Razem z ekipą USA przyje

chał do Meksyku bohater Olim 
pia.dy · berlińskiej Jesse Owens. 
Podobnie jak wi•lu innych spe 
cjalistów. uważa on, że w bie 
gu na 100 m poprawiony z.osta 
nie rekord olimpij,;ki, ustano
wiony w 1964 r. w Tokio przez 
Hayesa i wynoszący 10,0, 

• * • 
Droga prowadzą.ca do złote

go medalu olim.pijsk.ie.go nle 
bę<lzie łatwa - mówi trener 

Ogólna punktooja: 1' Resur- amerykańskieh koszykarzy Hank 
sa - 68 pkt., 2) AZS fl1 pkt., Iba. Naszymi najgroźniejszymi 

3) Kolejarz - 47 pkt., 4) Wlć;k- konkurentami będą reprezentan 

ni.arz - 40 pkt., 5) MK.S P.a~ac ci Zw'~dm Radzieckiego i Ju-
- 31 pkt, • gosła.wii.,. 



&~zie jest 
etą.gu osta.tnfoh 

1{)
=~cei:d 
goszczy stały 

~:le~ra.wd~i~ 
'l'nva.Ja tu bo
wiem realizacja 
filmu rciyserii 
Aleksandra Sci-

bor-Rylskiego pt. „Sąsieaz.i" 
osnutego na ~le a.utentycz
nych wyda.i-u::i hitlerow'!lkiej 
,,krwaweJ ntł'dzoieli" zgoto
wanej 27 lat temu mieszkań
com tego mi~ti>. W ostatniej 
fa.zie zdjęć do •.ego filmu do 
Bydgoszmy śNą.gnc:ła taicie 
ekipa Zespołu Rea.liza.torów 
Filmowych „S"YTena", aby do
konać 7A1Jęć do kolejnego od
cinka przygód czterech pain
cernych i psa. 

BydgOSITJC'Zallie z sympatią. 
obserwowali wojownicze po
czynania filnt{)'NCÓW, którzy 
eo 1 ratz organizowali na u
licach miasta k>i.n<mady, wpro 
wa.dzali do a.kcji ciężki sprzęt 
bojowy, czołgi, a.uta pancer
ne i armaty. Ok.olio 15 
wrreśnia ekll'>a realizują.ca. 
film o przyg-O<la.ch czterech 
pancernych i psa dokończyła 
zdjęcia jednej z ostaimich 
scen kręconych na Rybim 
Rynku. Było to 7Jdobywa.nie 
sta.eji Tierga.rt,.m w berliń
skim metTO. Dla uzyska.nia 
pelneg-0 zludz.-nia rzeczywi
stośei trzeba Dylo zasł.osować 
wieleset workow z ·piaskiem, 
zalać Rybi Rvirnk wodą oraz 
ustawić w poprŁek chodnika. 
arma.tę. 

kolo l5 wrr..eśnia zdję
ci.a za.końcwno, ekipa 
wyjecl~a.h•, do Chełmna 
pooostawiając po sobie 

sporo rozda...~ycb worków, 
rozsypany pia.se.I.., arma.tę ka
lilml 76 mm i wagi ponad 
1 tonę ustawioną. w poprzek 
chodnika. ~ w tym m.iej
seu jest słabe• oświet.l-O'na i 
nic też dziwnego, że po 
zmroku pr-~hoonie potykali 
się o porzucony sprzęt. Za
częły się skargi kierowane 
do władz miasta. W fob re
zultacie 25 w.-;;ebni.a w biały 
dzień podjooha.! do armaty 
„Star" z nap1~m Mie.iskiego 
Zarzą.du Ulic 1 Mostów a 
ośmiu ludzi "' niemałym uu
dem zaladowato armatę h wy 
wiozło ją w .•• - jak inf<lnno
wal miejscowy „Dz: .mn.ik 
Wiecz;orny" - wea.na.nym kie. 
run.ku. 
Właściciele a.rmaty, a więc 

ekipa filmowa dopiero wó.w-

26 września 

r. a o 
Bydgoszcz 

tr ymała 

m aunak 

Gajos: 

mas zorientowali się w po-
niesionej str~ie. 26 wrzes-
nia Komenda Powiatowa MO 
w Chełmnie otrzymała mel-
dunek. że 14 teren.ie Byd-

Szarik, szukaj 

g~ skrad.Liono anoa.tę 
stanowiącą. wlasni>Śc ZRF 
.,Syrena'' ~ Komenda pn.eka-
za.la tę wiad,•<'lOŚĆ do Byd-
goszezy. Tełl'-OŻ dnia do 

--------------------------------"""!'--------~~~~~~---

an er m 
SU) 

o 

działa.„ 

Komendy Dzleinioowej MO 
BydgoS'LC'L-Szw.,.1erowo wply-
nęło obszertl4' ofic.ialne ·pi-
smo pod pi san~ p.rzez kierow-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Niedzielny 
magazyn 
„DzieDRika · 
l6dzkiego" 

„ ••••••••••• „ ••• „ ••• „„ • • i Mamy okazję obserwować, jak giną i 
i ze słowników pewne słowa, ba, całe i 
: zwroty nawet. Bo któż dzisia · i 
•+ w odniesieniu do Łodzi - „miasto i 
: złe", „prowincja", „pustynia kultu- i 
+ ralna "? To charakterystyczne - nikt + • • + już tych określeń nie używa. Znając ł 

• • ł zaś prawidła ich obiegu w świado- ł 

i mości społecznej, wiedząc, że słowa i 
i z reguły przeżywają swoje realne od- i 
i nośniki, możemy zaryzykować twier- i 
i dzenie, że Łódź już dawno straciła i 
: cechy, które kaza y zbuntowanym sy- i 
+ nom tak brzydko ją przezywać. + 
t : ..... „ ......... „ 

A le słowa to mało. Sięgnijmy więc do faktów. Nie
których tylko, bo . wszyS1tkich i tak rue odnotujemy. 
ot, charak terystyczny. W roku ubiegłyrn teatry łódz

kie (dramatyczr1e, lalkowe i muzyczne} gościły na swych 
widowniach grubo ponad 1,3 mln widzów. 

Znaczy to, że statystyczny łodzianin, licząc osesków, star
c~w i zapracowane kobiety, był w teatrze w ciągu roku 
więcej niż dwa ra2y. To stawia nas w czołówce ogólnopol
skie.i, tuż obok mtaSta stołecznego Warszawy. W:irstawy .u
ganizowane przez Muzeum Sztµki i BWA odwiedziło w tym 

~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~-

czasie .Ponad 170 tys. os~!>. A przecież nie mieści się w 
tych hcz;t>acb Muźeum Historii Włókiennictwa, Historii Ru
chów Rewolucyjnych, Archeologiczne · i Etno~rafic;ine, •• W 
rubrykach „czytelnictwo" wyw~ndowaliśmy się sźybko, w clą 
gu kilku lat, na jedno z pierwszych miejsc w kraju. Jeśli 
chodzi o ilość czytelników w bibliotekach pub. w stosunkn do 
ltczby mieszkańców. zajmujemy trzecie miejsce w kraju po 
Wrocła~iu i ~ar~zawie:. 1:Jadania wykazały poza tym: że 
czyteln1ct"70 nie Jest rozn1cowane pochodzeniem społecz
i;iYM, miejs~el!' zamieszkania. a nawet zawodem korzysta
Jących z b1bltote1<. W tym względzie różnice się zatarły. 
Decyduje wykształcenie i wiek - a ludzie mło:Izi stanowia 
największą grupę wśr6d czytelników. · 

Pod takim tytułem oka· 
zal się w 33 numerze ham
burskiego „Sterna" obszerny 
artykuł Georga Wiitza. Za
chodnioniemiecki pulilicysta 
zajął się ważnym dla dzia
łalności kościołów w NRF 
problemem, a mianowicie po
datkami kościelnymi, które 

chrześcijanie niemieccy mu
szą świadczyć. Na tym tle 
dochodzi często do incyden
tów, które nierzadko znajdują 
epilog w sądach. 

Sprawy finansowe wywo
łują pewne reakcje równiez 
wewnątrz samych koociolów. 
Swiadcui o tym wypowii>dzi 
niektórych dosLojników ko
śc it;Jnych. Na przykład bi
skup Fryderyk Wilhelm 
Krummacher, członek Rady 
Kościoła Ewangelickiego w 
Nien1cze-ch przypon1niał, że 
służba boża może być wy
konywana we właściwym 
rozmiarze tylko wtedy, „kie 
dy nasze gminy jeszcze bar 
dziej niż dotychczas będą 
przekonane o tym, że rów
nież pieniądze jako dar bo
ży stanowią własność ko
śf"joła' •. 

A pastor Wilken z Ham
burga, w książce pt. „ Unser 
Geld und Kirche" („,Nasze 
pieniądze i kościół") doszedł 
do wniosku, że „ZADEN PO 
ROŻNY CZŁOWIEK NIE PO 
WINIEN SIĘ LĘKAC W 
OKAZYWANIU NAWET DRO 
łJNYM SUMOM PIENIĘDZY 
WYSOKIEGO SZACUNKU I 

UWAGI, BO JUZ PAN JE· 
ZUS MOWIŁ WIĘCEJ NA 
TEMAT PIENIĘDZY NIZ 
NIEBA, PIEKŁA I MODLI· 
TWY'' 

Dzisi.aj, przy pomocy pań
stwowych organów finanso. 
wych, administracja kościel
na „skubi-e" be~itosnie oby 
wateli NRF, nie-zależnie od 
ich stosunku do religii. Dzię 
ki ti>mu ukształtowała się 
wprost paradoksalna sytua
cja: dochody kościoła z ty
tułu podatków wzrastają, 
podczas gdy stopie•• religij 

nego zaangazowania się wi,..-r 
nych spada. Na poparcie po 
wyższej tezy przytacza się 
rezultaty badań Inst)•tutu 
Demograficznego (Allensba-
cher Institut fiir Demosko
pie) według którycb 63 proc. 
wszystkich obywateli NRF 
„nigdy", a dalsze 17 proc„ 
„nadko" czyta Bibiię, 1/4 
zaś ewangelików i co dzie
siąty katolik nie wierzy że 
„Jezu.s Chrystus jest synem 
OOga I był citowiekiem". 
Kościół w Atlkst>urgu jest 

nawet t.rudny do odróżnie-

nia od wioski murzyńskiej. 
NOWOCZESNE KOSCJOŁY 
PHZYCIĄGAJĄ WZROK I 
UWAGĘ '.l'URYSTOW I PRZY 
BYSZOW, ALE GŁOWNEGO 
EFE.KTU, JAKI SOBIE PO
STAWILI BUDOWNICZOWIE, 
NIE OSIĄGNĘŁY. KOSCIO
ŁY, MIMO SWEJ SZOK.U
JĄCEJ ARCHITEKTURY, 
!;jTOJĄ PUSTE. 
Zródła finanso-we kościoła 

kato-Jickiego w NRF nie o
granirzają się oczywiście tył 
ko do podatków kościelnych. 
Kasy kościelne wypełniają 
także strumienie doehodów, 
płynących z 300.000 hekta
rów ziemi, których właści
cielem jest kościół ka.iolic
k1. Kler niemiecki zgarnia 
poważne zyski z . własnych 
przedsiębiorstw hotelowych, 
gorzelni i winiarni., nie gar 
dzi też takim prozaicznym 
zajęcii>m jak spekµlaeja ak
cjami na giełdzje. 

W obecnym systi>mie pań
stwowo-kościelnym w NRF 
jedyną drogą do uwolruenia 
si~ od tego ciężaru finanso
wego jest formalne wystą
pienie z kościoła. Z moiJi. 
wości tej korzystają wyznaw 
cy dość często, $z.czególnie 
wysoko zarabiający, którzy 
poczytują sobie jako nięspra 
wie<lliwość, żeby dla ni<:!t 
„kochany Bóg był o wiele 
droższy niż ..tla zwykłych 
„rzeszników". W następstwie 
bowiem progresji taryfy po 
datkowej. która wraz ze 
W'llroste.rn zarobków .powodu 
je zwi„kszanie części docho 
du inka~owanego prze11 ko
ściół, milioner płaci 3,2 proc. 
swojego dochodu a osoba 
zarabia, ,ca 10.000 marek ro
cznie płaci 1,6 proc. w po
staci podatku kościelnego. 

Nic te-Z dziwnego, te w 
NRF opuszcza corocznie „ło 
no kościoła'' prawie 40.000 
protestantów i 23.000 katoli
ków. Są to ludllie rekrutu
jący się przeważnie z 
warstw o wyższym standar
dzie życiowym, dla których 
,.kościelne zbawienie duszy" 
było za drogie. 

JOZEF MAKA1'10WSKI 

I tak dalej, i tak dalej .•• 

m dów do 

- Jeśli Z'aś n,e ma, jeśH nie obawiamy się, że sami so-A bie możemy nadepnęć na Achillesową p.iętę - o, to 11111 już zupełnie inna dyskusja. Zupełnie inac·zej ro=awia 
się prz.ecież wtedy, kiedy 9ię chce coś mieć, po prostu 
mleć, i'llaczej zaś - jeśli się chce to co się ma - ulep
szyć. E 

o 
~ 

N 
Gł 
m 

Mimo bowiem tych początkowych rozważań o sło
wach I liczbach, określiłbym stan kulturalnej Łodzi 
jako przygotowanie dobrych sta.nowisk wyjściowych do 
ofensywy. Zaspokojone są z grubsza wszelkie potrzeby 
w zakresiie bazy materialnej. Na tyle przynajmniej, że 
aktorzy mają swoje sceny. literaci - wydawnictwo i 
b lbliotelci, muzycy - filharmonię, plastycy kHka nie
wielkich co prawda, ale zawsze, sal wystawowych. Ata
kujemy wyższe potr.zeby: chce-my, aby teatry ' były wy-
godniejsze dla aktorów i dla widzów, Muzeum Sztuki 
mcgło po rozbudowie wydobyć wszystkie swoje zbio
ry z piwnic, by filharmonicy grali w nowym, zbudo-
wanym dla siebie gmachu, aby salon wY51lawienniczy, 
szkoła plastyczma, szkoła mu.zyczna ..• 

na,jniezlbęd111iejszych potrzeb odnosi się nfo tY'Ilro do sfe
ry materialnej. Obserwujemy też znaczne zmiany w 
świadomości środowisk twórczych, uwidaozniające się 
w wychodzeniu z zamkniętych kręgów, grup i koterii, 
poozukiwa.n.iu możliwości mcrmyoh kontaktow. 

To jest znaczące. Z grubsza bowiem rzecz biorąc, histo
ria środowisk twórczych w Łodzi powojennej przedstawia 
się następująco. Po eksplozji, jaka nastąpiła w pierwszych 
latach, kiedy nasze miasto było de facto centrum żvcia kul-
turalnego, nadszedł czas odpływu t}·ch, którzy szukali w 

jllll( ,... nim czasowego ftChronie·nia. Nowe, „własne'' śr<>dowiska 
:E :E twórcze rodziły się matce Łodzi z dużymi bólami. Bóle by
< ~ ły powodowane i odstręczającą tra'iycją „złego miasta" i 
N i!:: degrengoladą spowodowaną szybkim końcem przypadkowej 
iii;l O ,.złotej e.ry", i tym, że dzieci pochodziły od różnych oi
~ i:: ców. Związanych z m1astem na śmierć i życie było niewie
Q N lu - ci, którzy przychodzili z różnych środowisk, z 7.e
< :!; w.nątrz, przyn~si~i ze sobą różne wzorce. Zrozumiałe, że na z N P.ierwszym mieJscu stały Wtedy chęci awansu, wybicia 

s~ę, zdobycia uznani.a przede wszystkim dla siebie osobiś
cie.. Do.piero później zaczęła powstawać świade>mość grup za-

I 
Dalszy ciąg 
na stronie I 
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Gdziejest armata? 
I Dokończenie ze str. 3 I 

ni.ka produkcji filmu „Ode
reJ pa.noomi i pies" Jen.iego 
Niteek.ieg-o za.wiad~. 
że z terenu .Rybiego Ta.rgu 
ja.eyś lud7iie dolronaJi krad:r;ie 
ty ad'llla.ty. Kierownik pro
dukeji . prosłl milieję o wy
krycie sprM\l'CÓ'~ teg-o c:z..,..,.u. 
W wyniku tego pisma mili
cja podjęła. oonnailne ~yn
ności śledwie glowjąe się jed
nooreśn.ie oo komu moie 
pr-iyjść ze sta.rej 7Alemelowa
nel, za.gwoi.dżl'1lej armaty. 
Równocześme i:'.lfon:na.eja prze 
ciekła. do J)rll.S3. 2 paź,dzie.r
ni'ka miej900wy ,,Dziennik 
Wieozomy" inf<JnnOWal, :ie 
"'2lterem pa.neernym zgi,nęla 
annat.a. Wudo.mość ia po
przea: PAP roaipcl'WS7Al(lb!llli-O'DA 
:riostała. w kraju bud'Ląe Zl'0-
7JUtnfallł sensa.oję, jako że 
zaintenJSOWa.111~ serb, eciste-

dn~ Byd,ro!:nczy nieHclly 
ł>a.l&gan o.a iwz.ykład w po
... pCl!l'ZU6)nydl wraków 
samodtodów, które l\liejsikie 
Prftdeiębi~o Oezysu.c.zaui.a 
musiało pn.e,.,m.ić na 'l)o.m. 
W tym st.aul~ l'YA!Cl.Y P<t"O
bleaiu a.r-.ty nie da słę roz
wl~ bez da.1ua filmowcom 
pewnej nauc.r.k!. Dył'ektor o
świlldezyl, te ą.y<b. dzialo tył 
k.o po okazaniu mu formal
nego upowaa:uierua po 
ulsr.crbemu kosrz.row Jej p;r7;e
wi~eni& i składowania. Ma 
równ1eu: za.miar ~kierować 
9pra.wę do Kolegium K3C"D(l
Administracyjll'l'!ro. 

'Jlalk włi:e Mma.ła. odnala.zla 
się. MieB!llkari.fly Bydg~y 
przeżyw~i kilka. dni weso
łych emooj.i. ,Ła.k.łada.no S>i~ 
bowiem o te, kW ~ annaitę 
ukl'llllll. ~ jednak pe
wien problem, z k:łórym tu 
w Bydg~" za.poznano 
~J>cieła nam.ej reda.k
oji. Problem Die jest p1-zy
jenmy. Flln..uwey bowiem z 
duż" beflitro9k, go&podairują 
na ~yawnym im terenie, 7AL
ldóeaj' nieraz ponad JV;CCLy
~ potry.ebe nonnalne ży
eie mHiMa, a ponadto jak 
wiclae z pow-.!"~ prz;Y'kJa
du, nie tylko nie dbaJlł o 
SWojli\ wla.smość, ale jeS"llCme 
ponlSmJ' niebo i ziemię, kie„ k4e8 się oiĄ zaopM!łwje. 

reoh •pancernych jest -· 

N ikt nlie m6&'1 pnewi
dzieć, ze właśnie owa 
aota.łikla. piruow<& przy
czyni się do wyłr.rycia 

.,.sprawców", • a.l.yołunJallt bo-
wiem milro;a :llO&t.a.ł& poinfor
mowana. przeC1J .Jerzego Kolłt
kows~ ilyreMora Miej
~wego :T.a;rząda Ulic i Ho
stów w Bydgo..~y. iż ..,.__ 
ta U'llnana. zoot..'lła. - mienie 
'l>Ol'ZUOOne, }lll".WW~ do 
Dl.&gillzyDU insty~ueji j am 
za.bea;pieozona. Dyirek.t.tr K.ost
kowski nie be7 ża.lu mówił 
mi', że filmowcy 7'0Sliawili D& JOZEF pOTĘGA 

-

Dalszy ciąg ze str. 3 
wodowych. Proces tea zrenią przebiegał (i prze-bl~a) nie
jednolicie, jest bowicu1 zalełny Od wielu C2.)'lDDil<ów, prze
de wszystkim zaś O<l chouakteru kontaktów 7'Wiązanych z 
wykonywaniem ~acy. Stosunkowo naj&zybciei powstawało 
poczucie więzi w środowisku teatralnym. 

Lnte.reeujące pol"!Zemiao11.y d.7.Jieją się i na naszych o
cz,aob. Oto w roku ubi-egiym n•i e istniejący dotychczas 
ja1loo :i;integrowa·na gn}pa plastrcy - projektanci, za
tTudin.iooii w zakład.ich ptiZemysłowych, zapragnęli u
tworizyć przy ZPAP własną Sekcję Projektantów Form 
Flrzemys.lowycll.. Chodziło przede ws:zystkĘ·m o stlwo
r.zenie reprezenłacjoi mogącej występować wobec praco
dawców i broniącej ra.~i zawoc\u. 

Jeszcze w roku 1962 prof. J. Szozeipańs;ki pisał -
,,iniewą4!pEw~e mamy w Łoózi do czynienra ze zjawis
ki-em atomizacji środowiska twórczego, ieol'O'Wa<11 ia się, 
tbw-O!l'Zenia malyoh gr.uipek, walk ko.nku.re•ll<Cyj.n~h„ . " (art. 
„o środowisku vwórozy•m Łod'Zli" opublikowany w „0-
snowde" - 1963). Ja1k się jednalk wydaje, tworzenie się 
małych g!'\JIP mająs:ych na celu umocnienie własnJ'{:h 
pozyaj!i., jest prawidłowości.i w ogólny;m przebiegu pro
cesów integracyjnych. Na to bowiem, a.by móc dążyć 
d.O konf.rQll.tacji, wymi•a111y myś\ii, W-zebe. się pocz,uć sil
nym sa•memu. Podobn•ie r,zecz się ma z gl'U\l)ann twór
czymi, które wcllodzą w k0<ntaokt z iruiymi grupami do
piero wtedy, gdy zys<kają poczucie odll'ębności , wewnę
tr;m,ej spoistości i swój (n-ie-koniecznie forma•lny) sta
tus. Tu brl'IDŃ jak paraooks, ale w tyom wypadku pro
cesy- scala·jące mU&Zą l:>yć poprze-de<>ne pirocesamó., które 
llla poe.ór odgram~ają gruipę od powstałego śroóoo~·is~a. 
In111ymi srowy - do tego, &by powstało w Łodzlt :m<n
tegTQIWame ja•k<> całość środowisko twórcze, potrze:bne 
są już uks0tałtowane, We'W"nętrZ1IJi.e spójne grupy pla
sty1ków, ml.l!Z'ylków, aktorów, 1'itę;ratów, ~icystów, f~l
mo-wców iClp. Można im wli.ęc spa~aflratZIOIWac zasad.I': „dlZ'lel 

rn:ądtź." na. „dZJiel i ł~"· 

Integracja łódzkiego środowisia 
twórczego 

a. wstąpiła w ost.t.ni11 faę. Ferment powet'ał wśród liu&i 
teatru 0r.zeszonych w SPATiF. 

Energic-u>e władze stiowarzyszenia nawią.zuja, w ostatnich 
latach coraz ściślejs~ kontakty z poz011talymi grupami 

E 
o 
~ 
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I 
ID 

uw-Odowymi. Nie beig oporów, rzecz jas.na, i n~ z pełnym 
jeszcu sukce<oe-m. Nie wszystkie bowiem gru.py twórcó-w są 
równie silne i pr11ygotowane do part-rowania innym. Pro
cesy integracyjne pnebiegają powoli, :nie sposób iełl za
planować, ująć w administracyjne ramy. Znieci„rpliwienie 
nie i1l nie pomoże, owoc 1DIU6i po prostu dojrzeć. 

Odzew społeczeństUJa 
i Pomoc instytuejona.ina mają jednak dla tego ,,clojnewa
nia" duże znaczenie. Z tei strony środowisko irpotyka się ze 
zro„wmieniem. Władze pal'tyjne i miejskie przycl1ylnym o
kiem patrZI\ na jego wysiłki, ba, dokładają się do nich. JU'~ 
drug; sezon działa pOd protektoratem Wydz. Kultuzy Te· 
atr Propozycji, w założeniu dyskusyjny, bi<>r~y na war
sztat suuki łód:r;kłch dramaturgów. Od paru lat SPATiF 
walczy o Klub Stowarzyszeń Twórczych ~nie mylić z re
stauracją mies7'Czącą s.ię w lok„łu "towa.l'Z'YsZ<>nia przy al. 
Kościuszki) i jest nadzieja, ie wreS'ZCie dopnie celu. (W o&tat
nim eła.pie, jak się okazuje, na przeszkodzie stoi wcale nie 
brak pjeniędzy, lecz formalnego p.retekstu, który by po
zwoJil je zużytkować. Ale to już odrębna, s~gółowa spra
wa). Wyszykuje nam SPATiF, jeśli i inne stowarzyszenia 
dopiszą Łódzką Wiosnę Artystyczną w rok.n pnysdym. 
Ma to być dwu- trzymiesięczny cykl imprez artvstvrznv ch 
i innych, U{>Owszechnaających kulturę i wtukę. Oby. te jas
kółki uczyniły wiosnę rzeczywiście! 

Ta'k od spraiw dość ogóltnych, od roomowy o słowach 
ti wiellk>.ieh, a<bstirakcyj'llych lfoz.bacll, tlosą.'lnśmy do kOIIl
kretów. Nie przYJP8dlkiem kił'ka la't temu ,,:n1e wyszedł" 
nam, apotkał się z Olbojętnością, festbiiwa.1 f4,1JJn<>wy, zaś 
o~~e ta1lci.m powod:zeniem ci€Szyły Soię, wydawałoby 
się ehtarille, Łód2ikiie Spo.bkania Baletowe. Nie pr~yq:>ad
kiem też łód!ZJki e środowisko twórcze pragnde szerszej 
kO'llfron·tacji z innym.i środowliska.mi krajru, choćby w 

::s formie orga1n~irowainych w naszym mlieście og6ln2P0l
~~ sk<ich iim'P'l'ez. Nie pnzyipad!kiem nadszedł oobry rok dla 

teatrów, Illltl0eÓIW, czyteLniclwa. 
PNemi.any w środowiau łtwó.rozym, jego rosnąca -ak

~ tywno6ć, są a&ęśoią ogólme}!ilzyoh ipngemian. P'rooesy 
"" ookoniująr.e ~ w n5'm Sł\ sprw;~e z procesaimd a:-a
~ ehoid!zącymi w sta.wiaJącym OO>Ms wliększe iwymagaaia., 
..., ehlonnym SlIJO}eozeńsłiwi~. 

że n~e wS<Zysbko nas za.dowalła., że jesroze WBTSZa--, 
jesZC<Ze Kraków.„? No cW., to dopiero ,poc0ąitek. Ale mo
żemy jui mówić <> tym bee ~elkisów. 

.JllRZY KATARASIŃSKI 
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UNKCJONARIUSZE SŁUŻBY KRYMINAL
NEJ NASZEJ MILICJI NIERAZ MAJĄ DO 
CZYNIENIA Z ZAGADKAMI WYDAWAŁO

BY SIĘ NIEMOŻLIWYMI DO ROZWIĄZA
NIA. CORAZ CZĘSCIEJ JEDNAK, NAWET 

WTEDY, KIEDY MOŻNA BY SĄDZIC, ZE 
SPRAWA NADAJE SIĘ WYŁĄCZNIE DO 

PRZEKAZANIA AD ACT A, DOCHODZI DO JEJ ROZ
WIKŁANIA. PODOBNIE BYŁO I W OPISANYM NIŻEJ 
PRZYPADKU. 

Na bocznicę w kopalni „Szom 
bierki" został podstawiony je• 
den z wielu pociągów towaro
wych, które co dzień przyjeż
dżają tu po węgieł. Lokomoty 
wa powoli wepchnęła na kopal 
niane tory długi wąż wago
nów. Jak zwykle przystąpiba od 
razu do pracy &'rupa sprząta
czek z miotłami i szczotkami. 
Węgiel przeznac-zony był na 
eks1,1ort i kopalni uleżało by 
odbiorca otrzymał co w czy
stych wagonach. 
Sprzątaczki zagląd„ly po kolei 

do wszystkich W<tglarek. Trzy 
pierwsze były czyste. z kilku 
następnych musiały usunąć śmie 
ci. Wreszcie w jednym z wa
g-onów zauważyły jakąś pacz
kę. Jedna z kobiet weszła do 
środka, by zabrać pakunek. Po 
zostałe jednak czekały w pobli 
żu zaintrygowane. I wtedy właś 
nie dokonano makabrycznego 
odkrycia. W pacEce były zwł11-
ki noworodka. 

SprzątacZ>ki zaglądały po k<>lei 
Zbiegli się przebywający w po 

· bliżu górnicy, wśród nich kilku 
ORMO-wców. z inicjatywy tych 
ostatnich zabezpieczono paku
nek i poinformowano o odkry
ciu miejscową milicję. 

Niebawem przybyli [unkcjona 
riusze MO, lekarz i prokurator. 
Lekarz określił wiek dziecka na 
1 miesiąc. Nie ulegało wątpli
wości, że zostało ono 7.amordo ... 
wane prawdopodobnie przed 
kilkunastoma godzinami. Proku 
rlltor zlecił śledztwo milicji. 
Niestety, funkcjonariusze byli 
bezradni. Pociag przejechał prze 
szlo 589·kilometrow11 trasę ze 
Szczecina do Bytomia i nie 
sposób było sprawdzić, na któ 
rym kilometrze pakunek trafił 
do wagonu. Jeszcze trudniej 
było wykryć zabójcę. Wstępne 
oględziny pakunku nie napro
wadziły na żaden ślad. 

ZATARTE NAZWISKO 

Żeby wyjść poza błędne koło 
przypuszczeń, należało przY.iiić 
najbardziej prawdopodobna wer 
sję i sprawdzić ją do końca. 

Inspektorzy służby kryminal
nej opracowali taką wersję: 
Dziecko urodziła młoda, nieza
mężna kobieta. Doszedłszy do 
wniosku, że dziecko będzie dla 
niej ciężarem w życiu, pos•no 
wiła się go pozbyć. Oczywiście, 
nie musiała posuwać się do czy 
nu przestępczego, są w naszym 
kraju ntożliwości znalezienia 
dziecku rodziców, wiele rodzin 
adoptuje noworodki od razu po 
urodzeniu. Nale'~alo więc zalo 
żyć, że matka była człowiekiem 
prymitywnym. 

Wersja była gotowa. Lecs 
gdzie szukać kobiety? Jeśli na
wet mieszka ona gdzieś na tra 
sie kolejowej między Bytomiem 
a Szczecinem, to i tak spraw
dzenie tego było prawie niemo 
źliwe. Chyba żeby dopomógł 

" przypadek .•• 

Rzeczywiście. Przypadek wy
darzył się niellewem, jeszcze za 
nim wszczęto poszukiwania~ Mia 
nowicie pr;<Y dokałdnych oglę
dzinach arkusz.a papieru, w kió 
ry zawinięte były zwłoki 
dziecka, odkryto zatarty i nie
widoczny na pierwszy n:ut oka 
napis. Można było , przypusz
czać, że jest to nazwisko. 
Brzmiało ono jednak tak, że 
nie sposób było ustalić, czy 
chodzi o mężczyznę, czy o ko
bietę. Nie było imienia, adre
su, żadnych innych wskazówek, 
lecz był to jut jillkiś ślad. 

NA TRASIE 
BYTOM - SZCZECIN 

z~odnie z przyjetą wersja po 
'tanowiono szukać młodej ko
hiety. Założono, że to jej wlaś 
nię nazwisko zostało odkryte na 
arkuszu papieru. Ale gdzie szu 
kać kobiety o takim nazwisku? 
Postanowiono zaczać od miejsco 
wości, w których zatrzymywał 
&ię pociąg przybyły ze Szcze
cina. A jako że większość ko
biet rodzi dziś w szpitalach • .,a 
częto w nich właśnie szukać 
kobiety o nazwisku wypisanym 
na papierze, sprawdzać, ezy nie 
przebywała taka w ostatnich 
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czasach na 
w y ch. 

• Niestety, pierwsze wizyty nie 
przy11iosly żadnego rezultatu. 
Zaczęto więc poszukiwa ć tak 

że w n1iejscowościach, w któ
rych pociąg nie zatrzymywał 
&ię, ale znajdowały się w nich 
&Zpitale lub izby porodowe. 
Wszędzie padało niezmiennie 

wyjaśnienie: 

Kilo· 
me,tr-ze 

- Kobieta o takim nazwisku 
nie rodziła u nas w ostaLnich 
miesiącach. 

PRZYPADEK PO RAZ DRUGI 

Błędne byłoby przeświadcze
nie, :ie pracą milicji rządzą 
przypadki, niemniej bardzo czę• 
to odgrywają one kapitalną ro
le. Tak było i tym razem. Po
szukiw&nia trwały według opra 
cnwanego planu. I właśnie już 
w następnym szpitalu w Pusz 
czykowie koło Poznania. wizy
ta funkcjonariuszy MO miała 
inny przebieg niż dotychczas. 

Wprawdzie i tu rejestry nie 
pozostawiały wątpliwości. Nie 

-notowano w Hpitalu połeżnl• 
czym kobiety o tylll nazwisku. 
Jednak do rozmowy włączył się 
obecny w pokoju 1e1<;arz, kt4r)'. 
stwierdził, te wymienione nazwt 
sko nie jest mu obce. 

- Musi pan sobie prz:yvon>• 
nteć, do kogo należy - cbwy• 
cili sie tej szansy funkcjonari• 
sze. 

Lekarz zastanawiał się. 
- Wydaje mi się - powie• 

dział z rezerwa - że takie ma 
zwisko nosi jedna z pielęgnia
rek, :r: którą pracowałem ••• 

Sprawdzono natychmiast. Istot 
nie byla taka. 

Dziewczyna była wyraźnie zd• 
nerwowana. Zaprzeczyła, by ki11 
dylcolwiek urodził.a dziecko, a 
nawet by kiedykolwiek była w 
ciąży. PotwierdziJ to personel 
szpitala, w którym pracowała. 
A przecież koleżanki z pracy 
nie mogły nie zauważyć ndmicn 
nego stanu dziewczyny. Jednak 
zgodność nazwisk. w dodatku 
wcale niepopularnych, była cał 
ko wita. " 

Postawiono więc dziewczynie 
pytanie: 

- Czy otrzymywała pani ja
kieś paczki? 

- Oczyw'ście, zdarzało się. 
- Czy zawt1ze były adresowa.. 

ne normalnie? 
- Listonosz nigdy nie młal 

preten~ji. 
- No tak, ale ezy na przy• 

kll\d nie <>trzymała pani pa
czek adresowanych tylko naz• 
wiskiem? 

- Nie rozumiem - przyzna-
- la się dziewczyna. 

Postanowiono pokazać jej ar
kusz szarego papieru z wypi
i;anym jej nazwiskiem. 

Tu nastąpił zaaladnicay zwrot 
w śledztwie. 

Dziewczyna z początku nic nie 
powiedziała. Ale najwyraźniej 
miała coś do powiedzenia, tyl
ko wahała się. Dostrzeżono to 
i zachęcono do zwierzeń. 

- J'a nie mam z tyGt nic 
wspólnego - zaczęła mówić. -
Jednak nie mogę zaprzeczyć, że 
papier należał do mnie. Kiedyś 
salowa załatwiała mi pe_wien 
sprawunek. Po powrociL z m!a 
sta nie zastała mnie już w szpi 
talu, więc zapakowała go w ten 
papier i wypisaws:i;y moje na
zwisko zostlllwila w mojej szaf 
ce. Następnego dnia sprawunek 
zabrałam, a papier pozostał w 
szafce. 

- Do czyich n,k mógł trafić? 
- zainteresowali sie inspekto-
rzy. 

Dziewczyna zastanawiała się. 
Teraz jednak widać było wyraź 
nie, że chce pomóc. 
Przypomniała sobie pewien 

epizod. 
- Papier leżał przez długi 

czas w szafce. Nie był nikomu 
potrzebny. Aż kiedyś pewna 
dziewczyna opuszczająca szpital 
po porodzie poprosiła mnie o 
pomoc w zapakowaniu drohiv.
gów. Wtedy przypomniałam so 
bie o tym papiezze i dtllłam go 
dziewczynie. J'e:ieli dobrze pa• 
miętam była to panna.„ Uro
dziła chłopca ••• 

Byl to wystarczający ślad, by 
trafić do osoby, która po pie• 
lęgniarce była. po„iadac'Z."k.a., aTk.11 
sza S11arego papieru. Okazała 
się nią Danuta G. 
1uż wizyta w miejscowej jed

nostce MO dała wiele do my
ślenia. Okazało się, że Danuta. 
G. jest dziewczyną, dclikatnlft 
mówiąc, swobodnych obyczajów. 
często można ja 1potkać w to
warzystwie mężczyzn przyjeżdża 
jących na wypoczynek do Pusi; 
czy ko wa. 

Zapytano Danutę G. o dziec• 
ko. Zaprzeczyła, aby kiedykol• 
wiek rodziła. .Jednak milicja dy 
sponowała jn:I: 21eznaniaml ludzi, 
którzy ją znali. W tej sytuacji 
przyznała ąię. Rzeczywiście uro 
dzila chłopca. był w jej buj• 
nym życiu ciężarem. Z całą pre 
medytacją posoanowila go się 
pozbyć. Zwłoki dziecka owinię• 
te w papier wrzuciła do wago• 
nu przejeżdżającego wolno p~ 
ciągn towarowego. Było to ko
ło Puszczykowa. "'1l 220 kilo
metrze od Szczecina. 

E. KON. 
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ł ł i .sz,czu:rach spowodolvala znaiczną stra.tę wagi. w 1958 r. ł • Pro-···- nadz.-e.- dwaj uczeni brytyjsc11 - A. Kek.wiek • a. L. s. Pa- • ł •••~ „ wan z Middlesix Ho.spita! w Lonrlynie ®kryli i wy- ł 
• erobyli tę saimą substancję z mo-czu lud::i. Posiada ona 

te Saime cenne zal ety. Dzięki niej, dośw;adczalne zwie- ł ł ,-zęta bez zanik'IL a.pet11tu i przy tej samej ilości 1>0-ży- ł • On też czeka wien.ia zrzucają niepotrzebną nadwagę. ł r; iilk.u uczon11ch zachodnioeuTape,iskich podejmuje •• 
Il. w latach 60-tych prace, kt&re wz?udzaja, niemali! ł nadzieje i wśród lekarzy i wśród zainteresowa- ł 

ł 1111ch - otylych. Rzecz k.ończ11 się fiaskiem. Nie dla-•• ·~~·11u-1~".,,·.·:.' ... ~'i1ają ~rcz~: Jretl11~1~~~t~~e~~J~~0 cz<!:~~a~~~~~;:i~~ : 

• 
..._,\ Substancję jest nie_ tylk-0 tru.4no wydo°t'yć i aczyścić ł 

ale przede wsz11stkim k.cmserwow.ać. W kootakcie ł z atmosfeTą traci bowiem swoje w«i~ciwości„ ł • Da Niemniej zespól z Middlesix Ho"~pita! p1'acuje wy- ł 
trwale. A oto jego rezu,ltaty opt11blik.ow111ne niedawno ł ł na la11W1ch angielskiego pisma medyc~o „The la;n-ł cet". ł • FMS „Wybraliśmy 6 otyłych, k;tórZ'IJ poddaw~li się ® tej ł 
pory bez powodzenia różnym kuTacjom O'lchudzajqc11m. ł ł Qmieściliśm11 ich w naszym szpita,lu sfo~ując dietę - ł 

ł 1500 k.al. dzienn.ie. Co dTugi dzień ch«>rzy ot1'zymywali 
ł prosimy, nie dzwońcie do redctkcjt. Wszystko, co zagtrzyk.. ł 

na ten temat wiemy, rpwblik.ujem11 za francuskim Tylko my wiedzjelismy ·co wstrzykiwana wbstan- ł ł ,,Ex,p-ressem". N i e chcem 11 u z.ii"l.tereso-wanych cja zawiera. Chorv n i e wiedział co <>-trzymuje. ł ł tv2'b<Udżać przedwczeim11ch nadziel. Ale kto w ·ie, może . W dniu, kiedy chMy otrzymywał słaną w•odę ł nareszcie .znaleziono lekarstw.o - skuteczne - prze- bez żadnych leczniczych właści-wości tracU pod ł 
• 

ciwk.o oty!ości? Nie ch•odz.i nam tutaj o pa-nie, któTe wpływem diety 80 gramów. W dniu, ktedy natomiast ł 
chcą strac{ć 2 kg, ale o ludzi praw<Lziwie chorych, dla. : 

• których nadmierna tusza j est prawdzi'!l.>a udręką. d I a o J. •• I •• c h I 
ł Może nastąrpi koniec tej wdr~ki, może tłuszcze zacz· & ~ ~ ł 

: 

ną się gromadzić w wą,t'?'obie, gdzie ~ostaną spalone 
i wyeliminC>wane z OTganizmu? I to wszustko bez dra- ł 
k.ońsk.iei diety, bez uciqżliwych ćwiczeń fizyczny.eh wstrzykiwO!llO mu FMS - pozbywał się 280 g tłtuz- ł ł i be.z ubocznego szk.'O<Uiwego działaniiz. A to dzięki czu. Czyli trzv razy więcej. I to w <llJ>OBób stal.y. Całe ł FMS (Fat Mo-bilis i'1'14J St~bst.ance). substancji, której doświadczenie tl'wttlo 158 dni". ł 

• 
skl-Od przypomina h<>rm0ny. Kil'k.a farmaceutycznych firm zachodinioeu1'<!'Peiskich ł 

Od'kryto ją najpierw w 1947 'f'. w moc:im wy.poszezo- wystą,piw z k.onk.retnymi propozycjami dila awborów ł ~ 1W!9<> królika. Subs-iancja ta rostos-0wana na myszach doow iadczeń. (opr. P.) 
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·············~ ł .Ja.k oowochą religiD2fnaw- ł 
ł cy nie Mojżesz - mityczny ł 
ł prorok i duchowy przywód- ł 

i 
ca, leci reforma.torzy i ka- ł 
znodzieje, działający w VIII ł 
i VII wieku przed naszą ł 

ł erą dali podstawy judaizmu. 
ł Kilkudziesięcioletnie bada- ł 

ł nia wykazały też, że głów- ł 
ny dokumęnt, tzw. prawo ł 

ł Mojżeszowe jest dziełem 
ł póź.nie.iS"zy•m, wJeńcaącym nieł i jako popnednie okresy •• 

~~,pols~~ L~,~1~1.~J 
Dalszy ciąg ze str· 1 

Ci 
Y' ł rów ora.z będącyim wym- ł 

. ul Or
' : !}~m wielowiekowej ewolu-t 

ł . Głównym niarodowy.m bO-ł 
ł giem staroiyinych Żydów ł 
ł był .J~hwe, którego i.mieniał 

samhll'dUSZ sfadniny bogusła- . .ze ~lędu n.a jego świętość. 
wiekiej _ wytłumam tu bo- ł nie wymawiano pod żadnym ł 

s 
ymipatyczną Ma 
gdc; Zawadizką 
zas.tęipował w tej 
scenie oczywiś
cie mło<ly chło
pak z jedn!!j ze 
stadrui•n. Jej ko
n1ie - cieaninosi
we a<raby - Ca 
racas i Sekret 
~zgi.nąił podczas 

końskim łbem. Koń teź cały. wi-em lrollliom, ii zastrzyki go wyeho.wać i podszk<>Lić, si po prostu n.Fe da,ć mu się pozorem, a które zi.stępowa- ł 
Najwyżej n.i.gdy więcej n.ie da by wairt był tyeh tysilęcy, ziizucić. Potem dopiero Ii~y ł no słowem Adonaj (Pan 
się nabr.ać n.a litera.ckie fa.n- rzeoz p11ZykT1a, al-e zbaiwiienna. któ.re pła.cą S?Jwajca.l'\zy, Fra.n się cała n-...u·ka uje2ldża.nia, ł mój). W dalekiej przesdo- ł 
ta.zje. .Jeden z pensj<>nairiuszy stajni cu•zi., Niemcy, AustrJa.cy i trwa.jąca. nierzadko la.ta.mi. Ku ł ści poza .Jahwe, Królową ł 

Dziisia.j ~ek. W stadni- żądał dila siebie j!.·bsoluł>neg-o wszyscy i.oni. Do hiSltoriii pOl- piec musi przez skó·rę (swo- ł Nieba i miedzianym wę- ł 
nie dzień gen.era.Lniej t-03.Jety. s-za.cun.ku, nie ZIJJ(JSił ludzi sklich stadnin przieszla także, ją), poznać co ikoń jest wail't. · t k" ł - ł 
Stąd ten &pokój. Kond--0 sie- oo 'Pl"awda w-ieloe prizypa.diko ł Zllm, czczono a ze s once, 
dzą w boksa.ch SI>Qkojnde pOd wchodzących do jego boksu w~, transakcja dyirektora. 0 _ AJui spodziewał s.ię lme ł któremu służyły utrzymy- ł 
c\ajlłC się kosm.etyC?Jnym za- w nak;ryciu głowy, gotów sa.<l7lińsk.iego. u jeilnego re król Sobieski pod W•ieditń ru wane przy jw.ią~y,JJiach li4t- ł 
bieg-om. Ujnz.aw~y grupę lu był kopać męi;czyzn w ber.e- swych kolegów po faehu wy- s-za.jąc, iże się Angl'ikom set- łnie i woey. ł 
d7ii zysikują n.a animuS'Łu. aoh Kl 1 brał so1bje cud konika, pła.- nie przysłuży, iże ja, kon- ł Chooiatź, sto""'y na słria- ł 
Masłrotka za wszelką cenę u- t • ę i wszyscy Jna60tale- cąe za niego zupełnie gO'dzi- templując w Bogusł.awica.eh ł ..-.-
siłuje na.m u®wodnlić ii w me li chcie•1iby ujmeć tego wte _ 32 tys. zł. Koń zdążał urodę ogntisteg-o Demona, 0 • źy a.bsolutnego monoteizmu. 
pełni !Da&łużyła noa swą na- posiada.eza belret>u, kt&ry mal- do Bogusławic,. 6 dy<rektor bystrym oku i włelkim koń- łd cygorysty<l'<E'ttego rytuału,. 
zwę - ,za.ba.w.ia nas wymyśl- sk:im znawsit·wie króla, pomy ł wydawcy ksiąg Starego Te-
nymi poilskokia.mi, które nie- ślę. Przywiódł So<bieskd &p<>d łstamentu, usuwali z Biblii ł 

:ś:~~:jąg=~i;:;:~~ :u:; I oz·1s· zawody h1·pp1·czne1 I ~~:!::go~;:i ~ob::n.1;1 .:;z::~; ::i!.::;~·o k:::i~ •• 
Zas• UJ0 rzQ·w~~y ~-o pa~ J"ednym Z fiN:ech, WYS"Uk1"·W~- • - - ~~..,.., -· ~ ~ teizmie, to jednak w wielu ł 
znrunego, doskonałeg-0 jeź.dźca nych po cały<m śwdeerie przez ł 
Zb@.ie<w.a Ma.dejczyka, wali An~lików, proto.plastów na.j- jej rozdziałach zachowały· ł 
łbem w pl'Zegiro.dę t~k długo eenn.iejszej Tasy świ.a.ta. pel- ł się śla.dy dawnego kult11. ł 

Filmowey kln"-, kii. Osa- a:( 1-en 71rezygnowa.ny wOO.~ iretował kO!DJia nie pa.mięta- gośoił jui u siebie Stzlwa.joa nej krwi angiioelSkiej. ł Ko.ncentrował on się po- ł 
... się z ndm pmywH.ać. i·ów. Oi wyje2:di.a.1i, a koń ł czątkowo me w dużych ł 

dz iński, który p.rzy ws-zy- k · • • jąc o a:asa.dzie Ciha\l)ea.ux 1 czemu ł>u się drdwić, je- · dk h · · k" h I 

kiręeenfa fillimu) rÓWIIlież mfa
ły dublera. Wf]łWórz. wykopa
no, jeźd?Jiec zaipeowonił WS'ZY
stkich iż wcale, ale to we.a
le się nie boi, ale sv-ryitmy 
koń, którego 1lliewprawni fH
mowcy sianem karmiJi nad 
brzegiiem wąrwozu... ani my 
ślrl skakać. DohrtZe się tam 
JUZ przytpatrzył podczas tej 
przekąski czym to pachnie. 

s-tkroh ł'ilmach s~lnia. rolę Tai o4o zaczęła się ozęsc bas. właśnie pro;yjeehał. Włelee zełi Polacy tWier.dzą, że ka- ł osro ac m1eJs ·te , ecz w• 
„końskiego" eksiperta i do- drJUga oll9Zych opc>W1ieśoi. e Taik palll!OIWie. Oza""ki z im się spodobał. Dalej że S<ię żdy z noich na.jwiększy w ~wiejskich s_a.nktu.~,ria.ch zwa y 
radey, myśli - -mi sobie . h . Oib "a.ob. k • .,.. ta.rgować. Nie $przedaję świeci.e zinaiwaa i miłośnik ko łnych „wq.gorzam1 • Tu poil f 

§1.i'=.~~:7!#. ;~;:f;·,~::~ ~7:~.P~1~~ r~~~*·5i1:~ ~1~t.:~L?ił :1• S ... WIATA :: .. 
je7xliców n·a ko•n.iaeh. Klaps. osóJI, które z•wsrze ma.ją ina kie kO!JJ;ie sportowe osiągają ~inudt kikl~-~keie,_ta.żl..::-_1;em- za), koin.no n:ie jeżd'Dił. A w 

•·- • 1 c:te yre .,,.. s a.pi u ~-'" o- ja.klim u na.s konie poważa.-
kamery w rueh, ..... n ga. opu- nieh kostkę cuikrn niż do cen.y do 508 tysięoy człotych, tr<iymując na rękę... 100 ty-
je, jeidźcy z na.przeciw .ru- sławnego Nabor.a. spmeda-no . niu, zaświaa-y Księga P .J"Ly . __ „ k _ . tych, które sądrzą j.ż wystaor- s1ęcy złotych. To się na'Zy- słów PolsM-'- Adnlberaa --
szaJ~ do pr·~u, on ~eh dO- Stain.O'Dl Zjednoclzionym za 1.200 w ~-ę· · •- · ""'" "" - " ~ ł 
st<rize:ga, odzywa się w nim ezy sJiodym ioh cbairaikteMI. tysi~y. A n&jwyżs111-a tran- a ~ SCle, '"' lillę na.z~··- tująea 264 „końskie" pmysło- wdekowym dsewem usta-ł 
sporlO'wy du.eh; u&iłuje prze- Do.si.kJninałe lliMomiast }J'811Dię sakcja świata między Fra.n- oko. wia. Z tej to statystyki Wy- ł wiano pionowo święty ka- ł 
skoczyć i z potwol'nym ł08k0- ta-ją kooie w.sr.ełkie kn.zy<Wdy cją i USA zamknęła się kwo Istnieje wliełe teoirii bOdo- !llika, iż koń u n.as na równ.j : mień - maszebę. Ten swe-+ 
t ern ude-a „;e-·i"- ~ -'-romo i 2 2-0 • · dol - T wąnia, ujeżdża.llli.a, wychowy- ~ psem, llhlebem I SECtzęściem. g odzo.iu ołtarz m ·~ .- ·~ .., ~ - „ i Ul'aey. Można. z t-o po- ą . " .ysuęcy ar-0w. -0 o r ..,. · na asiOJa. ł ścia.nę 8 metrów dalej. Tak -„ był koń! wan~a Iron~. Na !lllie onie jed- .Jeden z „polskiej ozwórki". no olejem i zlewano u.wią 
to i słowa pMta Sienk:iewiC!&a wod11 oierpieć zu,peŁme nie- na.k bez zupeł-n;ie mewymier- I Jeswze raiz potwii·Cll'd~ro łoftar. Podobnie bowiem jak ł 
SPrawd..,iły się na ek!l'anie. a.sł źeoie Wyst.all"JCQ!:y l'l: Tu prwwda. Na.jwa.żndejsv:a nego, irraejonalnego c.zyn.nika. mi się w Bogusła.wicacłt - ł ·nnych d' t · t ł 
Podjeżdża ka.ret.ka p<>gotowia. ~est u lli.ę ~dobnym bti;cj do jedna.k jest umiejętiność ku- Po prosi.u „cizegoś", oo mu- przysłowda są mądrością na- .:v~h, poa!t:!.ąowk:lt~roz:Y:ł 
Potem oka.ie się, że dubler pit~111ia i sprzeda.uda. konia. szą posda.daó wszysey lud.Z'ie rodów. ła ofiara z rośli<n i zwie-
Mą,g<dy zawad0 1ciej zdTóW i ja.kiegoś clręozyeiela. Wiele l\1ięd7.y jedną a drugą ozyn- końmi się zajmująoy. Jeż- ł rząt, składa.na. w dni świą· ł 
cały, tyle, że 'lllllOlka.u•towany złego -pim;eiył swego ozasu DOŚoią należy ooz)'Wiśc:ie tak il'Ziec okiebnuj~y konia mu- IWONA SLEDZIRSKA łteczne. Wspólna wieczerza, ł 

____ ;__ __ ;:.__:_ __ ~------------..:..------------------------"'"'.'""--------------------------------------------------------------------------------------------- +w czasie której spożyw-a.noł 

IDJJllllUIJOUlłflf1 Kor es po n de nc ja własna .HlłlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllDllllllllllllllllllllllllll ł ;:~~ mi:~~rj::r:;:a~~~e~; ł 
a trome wzgórze. stąd rozta- D użo by)o przykładów bohaterstwa skiej Ławry' gdzie w poo2iemnych piecza- = •• ;;z;7U:w~n!ęsa:icha ~~; •• 
==: cza się piękny widok na zarówno w czasie <>brony Kij<JWa rach mies„kali zakonnicy i d-0 d'l.iś znajdują ~ =:: ł wyższego". = wijący się błękitną wstęgą jaik i przy jego o.s;\•;;obodzeniii. p 0 się mumie zamożniejszych mieszczan Kijo- Czyta E:: ł =:: 1 • - • d · 1 - . h . wa. Na dz:edzińcu spalone mury Sobe>ru E:: "' · t d · J"ł · · = Dniepr i panoramę miasta. za"'onczeru.u z.1a an WOJennyc . p1ę- Uspień&kiego. Sobór spalili w 1941 r. hitle- E:: ł ow1ę a zie 1 y s1ę na mie- ł = Park im. Bohaterów Wojny kiny giród nad Dnieprem był poważnie rowcy. Przewodnik opowiada, że w a~chi· s'1 E:: • sięczne i roczne . . z tych. 
;;;;;;; 1941--45. Cent·~alna, szeroka znisizozony. Cena wojny to: 6 tys. domów wach zbrooni hitlerowskich będących w po- Q E:: ostatnich S'LCzególnie donio-
E aleja. Po oi:>u jej stronach w grozaeh, m. in. glów.'.1.c uUce miaSlt a siadaniu historyków ~wiązku Rad,,.ieckiego, E:: łsłymi były trzy: święto po-+ 

34 groby bohaterów ostatniej oraz cała nowa dzielnica m1es21kanfowa znalazły się :zdjęcia Kocha, który po~wał J'ed ::= ł czątku żniw - pierwszego+ 
5S WOJ·ny. Poie!', li w obronie na Wyspie Truchane>wej oraz znisz,cz.onych d.o f<>tografii na tle płonące.go soboru. nym = • pokosu, święto żniw oraz. 
::= Kijowa prze<' hitlerowskim ponad tysiąc prned&i~bioriitw przemyslo- Upał, mimo że to wrzesień, daje s.ię nam I E:: święto zbioru czyli kt1czek, 
=:: na.jeź<lźcą w 1941 r. i w wał wych, a setki tysięcy lud?.t wymordowa- p<>rządnie we znaki. z ulgą przyjmujemy łCheffi E:: ł huczne i wesołe, podczas ł = 1--L- • l · i· t d · nyeh lub wywiezionych do !'fiemiec. Wów- więc <.°hwilę wypoc~ynku na jednym z licz- E:: ł którego wierzący przenosili ł = .... ~-.1 o Jego wyzwo erne w 1s opa zie 1943 nych zalesionych wzgórz zwanym Wladymi- § · do · · · = roku. Dalej wystrzela w niebo stromy ooas - jak QP-Owiiadają ;mieszkańcy Klijo- rowskie Gorki, gdzie znajd.uje „~ę ....,.. najcbęt ::= ł się wrnme i sadow. ł 
::= = ł Wairunki polityczne, za- + 

~@(~ ó D JY cA 4J ł) JVl@f)~~JYL -łi;:i~~~E~~::~1.~ł 
=== ..... „„ ........... 
~ obelisk z ciemnoszarego gram tu wysoko- wa trudno było uwlm·~, ć, że miasto niej f<>tograrowany pr-rez tury~tów - Jl<>nad ~łllllWllllllllllllllllllUllllllllllllłlllllUlllllllllllJ 
- ści 26 ro. To Pomnik Zwycięstwa. U jego SZY'łiko zaJeozy rany woj.ny i wstanie od- 20-metr<>wej wysoJcości pomni•k księcia Wio- -
5e stóp na Grobie Nieznanego .żołnierza pło- budowane J·esu:.z,e wspa:n.ial&'Lie 1.·. .Pi"kln·ieJ·- dzimierza, wzn' ' siony w 1853 r. Na 8-grania. ,.. ==: e '1: stym postumencie odla.nym z bl"ązu książę -= nie W'i~ny znicrz.. sze. Wloo.zimierz (wysokości ponad 5 m) z krzy- i'.iff = 
::= Piękna, - upalina, W:ra€Ś'ni•">Wla n:ieóziela Kiedy :z:wiedzając aut~m dzisiej- żem w dl oni spogląda w stronę Dnie1uu. ;~· ·~ ,, .. ,,„.„„.„."". Foto: EE 
::= 1968 r. Jest pN<ejmująca d&z..'.1. Chyba taka, szą stolicę Ukraińskiej SRiR za t.rzy- Pcmn}k ten zbudowano na pamiątk~ chrztu Ei5 = ja!k w ów pamiętny dfileii -N końC"U WTZ.e- mujemy się przed murami obron- mieszkańców K ' jowa w 981 r. ;;;: 
5:: śrua 1941 r. kliedy w KLjowie u:miJllk.ły os.ta- nymi, z ik.lórych zachowaJy się je- Histor:a na każdym kroku splata się tu T. Cieślak ==: 
~ itmie sbrzafy. Po 83 dniach bohaterskiej dy.nie ruiny Z,!otej Bramy , nasz przewod- z dniem dzisiejszym. PatTZąc ze w zgórza na 53 __ 

oibrony Kijów Slkap~tuJowal prud prz.ewa- nik znów sięga do histornr~. Dowiadujemy błękitną wstęgę Dniepru podziwiamy półtora 
E:: żającą siłą wrQga. Do m,;..st;a wfkroczyly się, że mury obronne zbuóowa1 w 1307 r. kilometrowy most oodany do użytku w 1954 E:S = k „ J M -'· roku. Po raz pierwszy w bis.torii bu<iowy 5:: = h iitLerowSlkie w;ojskia. :&Yz;poczęl:y ~ lait.a ·siątl;ę arosilaw ąury, a p..: ~ez Złotą Br a- mustów, kijowski uczony, c:r.łe>nek Akad<imii :- -= ok.up.aoj;i. mę wjeżdżał w 1648 r. po j•Xlnej ze zwy- Nauk, Eu.geniusz P a.ton, zastosował tu me- = 
E cięskich bi•tew, Bohdan Chmielnicki, Móre- t<>dę &pawania elektryc21Dego. Na drugm = 
E Stoimy ;prrz.ed J>Qmn.i'kde.n Zwycięsotv.ra go ;pom111rk odsłonięty w 1886 r. podzi!wła- brzegu piaszczyste plaże, pa.rki i ogrody. ;;;;;; = i W milczeniu pa•Jn.ymy Da g>roby bohate- my na placu noszącym jego 'mię. Kijów jest be>wiem jednym z najbard~iej za- , a 
555 ;rów. W.śród nieb mogUa gen. plk M. P. w naszej 1Jurysty=nej wędrówce po licz- z.ielenfonych m iast w Zwią?Jku Radzieckim. C:: 
::= Kwponosa, iktóry do.wodza obroną mi.asta· nych, w5<=nia.lych zaby~"--<·łr a~"-1. te'Kto- = 
- 19•1 · , l - ·' h' ' '- l · .,.,.... """' "'" J est już wieczór. Na g;ł-0wnej U!l:icy -5e W "' r. 11 'P<Jo•eg W w-~ :z. l'"""'owsmm n<ic:l!nY'ch K·i·J·owQ n1·~ sipo0 ·'-b było ~minąc· K ~·,. t ł ł · · · C::::: - · ._,,, N „__ L ób s - ~ ~ '" r e szcza;,11.... urny m ·x1z1ezy. W Ki- --= illa.Jezuzcą. a :pocz~vn.•u: a• e.i ?,T kip<t. z;o- SOOO"'U Sof1·J·-·1·1·ego ~>-1dow~ n"·"O w „·307 r. · --' b =-= ' · k' -• ~"~•rt • """ "'"' ~ ....., JOWie ""' ywa się fi!1 "sz zl<>tu mło-= .orrnen: i. Zg;in..,. <>n w proi1ącym ~u, przez Ja:roslawa Mądr""'O :na wzór s lynneJ· d """"' --- kt - · · ,,._, · ""' ych trnpicie li śladó;, h·istorH po- = = • ory ptel'\Vszy W)ec1...... w gram.cę oswo- świ<>tvrn· .rn„. ..,.~„.,· 1· w Kon~ta.ntyn~0-~lu. · i = - _ _,___ _ _ _, „ ., . Q~ LN~ ~ '"· ~ sw ęcooy 50 rocz.nicy p.ows;~a".ia K{)lllS<>mo- - -
-- buuauo1ego KJijowa. Obrona lllłiasta pr:.=u Jest t.o i·eden z inaJ.W&""""talszych za:bv.t- = d k atl ibro" · d · · · .,.,....„ , łu. Przed pomnikiem W r_ Leniina , gdzie 
E:: os on e 1W J<>nyu:ni ywi'ZJJami w.roga ków arehite.klton.icznych mia.si.a, w którym zaikończyl si.ę niedawno w J>P.c z udziałem ::::::; 

-
- trwała 83 dn.i. J.eigo wy.zwCJ11en.ie spod n1e- osta.tnao radzieccy kon.serwaLOrzy ' --' •1~y:i; I k t KC K ·· = 

• ,_. • i. •• --"ib ~ · bł k: · "'"""'- se re a;rza omun:s1ycznej Par~u ::= m1ec ... 1ei o"-Uii>acµ ""' y„o &ę w ys aw1ez- ·mozai·"' ..vv-l'!""·?~ce z XI ' XI! w. Ponad u =--- tern · ~ do "" „_ V'U><.q • kra·iny T. Szelesta, dzie-Nczęt.a i chfopcy 
;;;;;;;;;: nym .Ple tr dni - od 3 6 listo- 2 mln sztulk: kootek mozaicznyoh zu,ży·to do z Brzeicia, Moskwy, Lenin gxadu i Kijowa -
::= pada 1~ r. Wojskiami I Frontu Ukiraiń- budowy pogtaci (6 metrów wysoka) Matki prezentują i-udowe t"8.ńce i piosenki. Na ~ 
= &1tiego nacierającego na. Kijów dowodziil Boskiej, k!lóra modli się z podniesionymi '.każdym r.ogu ulricy es;trfldy, z któ.rycb ' roz~ a 
;;;;;;;;;: gen. arm.ii Mikołaj Wa•tutin, kltóry również dfońml w 3·---'nym z ~łtarzy . Podzi·w •·ury- br · k Sk - ł E · = =- ., v zmiewają p10sen i. onc .<:y się i·esz.cz.e -= = P<>le~ śmiercią boba1bersiką. W pał1ku przy :iiOOW bud.,., ta•k"" ?'~"a :•·~.~. ••'a (7 µ.." ~•o- =--

1 
Ki' d - ~ ~•"'-~· "-'JVY~ ""& ~" jeden dzień w ;piękmym gro.:l<ziie nad Dnie:-

;;;;;: u . 1rQWa, g zie 'llnaijóu,je się jegic> ~ób, ta.) soboru z XVUI w. pr.em _ K 'i jow!he. ~ 
- miesz,kańcy rn~ba wznl€6lJi. ;pon:Ml'ilk ,gletl. Nie sposób tak.że ominąć >nnego klejn-otu -
~ M . Wat utitna. a.r~b>tek<tury - klasztoru Kijowsko-Pieczar- JE.BZY KRASK.OWSK.I . Na zdjęciu: So-bó.r Sofijski = 
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- Proszę, niech pan wejdzie, Przy moich 
nol(ach · zatrzymały się szmaty. Jak w mu
zeum. Postawiłem nogi na szmacianych wy
spach. Pode mną jest wypu,•.:iwany parkiet. 
On Ira na nogach bambos.7-P- z różowymi 

pomponikami. Pomponiki są puszyste i przy 
~7.dym ruchu podrygują. 

- Pan wybaczy, wczoraj wiórkowałem. Ro
bi ruch w stronę uchylonych drzwi. 

- Nie SZikodzi be~koczę i zaraz uświa-

damiam sobie, że powinienem powiedzieć coś 
mądrzejszego. Tym prostackim „me szkodzi" 
dałem mu do 7,rozumienia, że j~t to dla mnie 
jakaś wyjątkowa sytuacja. Powinienem odez
wać , się jakoś tak, żeby pomyślał, że nic 
przez całe życie nie robiłem, tylko chodziłem 
po szmatach. · 

Pi-zesunął się przede mną ja11: motyl. Pal
cami pchnął drzwi. Mógł kiedyś grać w siat
kówkę. układ palców i ruch był taki, jakby 
podbijał piłkę na boisku . Mój nut zsunął się 
ze szmaty i zaszurał o bielusief.ki parkiet. 

- O Boże wykrzyknąłem parkiet! 
Na desec7,ce tuż przy drzwia<-h wyskoqyła 
czarna krecha. 

- Nie szkodzi - powiedział z kolei On -
ale popatrzył na czarną krechę z ogromnym 
smutkiem. 

- Nie przyzwyczajony pan dn chodzenia po 
szmatach mówi patrząc na moje stopy 
zdrętwiałe od przyciskapia gałi;anów. 

Jego głowa j€'9!: po drugiej stronie góry. Jabł
ka są lśniące, wypucowane. Przez kry92ltal 
przebijają rumieńce i rozcieńczone zielenie. 
Jabłka dotykające szkła wyg1ą<la1a jak pla
stry miodu, jedno jest zupełnie zdeformowa
ne, wpełza w nacięcia jak <>gif''ń. 

- Pr~ mówi głowa z. tam~ej strony 
góry. Wyciągnąłem r.ęokę i W?Jiąiem jaibliko, 
które paliło się w krysztale, Jai!:'.by k>toś prze
kręci? k<>nta1k;t; w szk>le zrobiło się ciemn<>. 
.Tabtko w moim ręku ma czerwień zblakłej 
poszwy. 

On obszedł niski, kwadrato-;vy stół, posta
wil kryształ z jabłkami i us:arll. 

- Twtaj powiedział szept.-.m, przenosząc 

korpus nad srtól i celując pal<>..em między ło

patki - wyrósil mi guz. Le'karz :nnie uspokoił, 

dał tabletki, ale ja myślę, że nie miał racji. 
Ten guz coś znaczy. Tylko co? 

- A może to jest ... Nie zdażyłem skończyć 
zdania. 

- Nie. Schwycił jabłko, w k;tórym widzia
łem plaster miodu. Pogłaskał jP. długimi pal
cami i podn.iósł do ust. Na żołtą delikatn'\ 
skórkę spadły białe zęby. Odg;ryzione kawałki 
przewracają się w jego ustach ja.k w maszyn
ce do mięsa. Z miąższu wytry<•kują brązowe 
pestki. Skończył. Wrzucil ogryzek do popie!
niczkJ. Wyjął z kieszeni chu„;kę w zielone 
grosziki i przesm1ął nią Po m.~6.rych, lepk>ich 
wargaoh. 

- Nie - powtórzył jak ech<' Polożył ręce 

na brzuchu i zaczął robić młynka. ·Jego twarz 
przybrała barwę srebrnej t-ac.v. 
Skorzystałem z jego chwil<>wego zamyśle

nia i jak tyliko moglem najpr~i:..ej powiedzia
łem: 

- A może to jest nawy liTyk. 
Palce zawisły w powietrzv., s;>ojrzał na m;nie, 

odS1Unąt fotel i wyszedł. 

Czekam. Za chwioLę usdysz.ę nac1snięc!e na 
klamkę, otwieianie drzwi „?roszę wyjść". 
a.lbo, „Precz!", albo „Won!''. <i.lbo ,.Tu są 
drzwi!" ... Już nawet lekko się uniosłem. gdy 
znowu wszedł z dwoma kie~s;~kami o kru
chych, długich łodyżkach. Wb.o ma barwę 
przekrojonego buraka. 

G<ly schodziłem po schodach. przy drzwiach 
Prezesa Szypuły minąłem :nłodego Jioterata 
Brudasa. Jedną ręką wciSlkal gu-":czek. a w dru 
glej trzyma! bukiet. Był widccznie ogromnie 
przejęty, bo nie uslyszal, jak mi się głośno 
odbiło, 

MIECZYSLAW MICHAL SZARGAN 

- o rue, proszę pana - zaprzeczyłem przy 
ciskając mocniej szmaty - mamusia w do
mu po Wiórkowaniu identyczne szmaty wy
stawiała w przedpokoju. 

- No, widzi pan - powiedz:ał i jeszcze raz 
odwrócił głowę w stronę fatailr.1P.j, ja•kiby nau

Krzyżówka 
myślnie pocią.gn:ętej krechy. 
ZwaoJiłem się w klubowy fote1. W zdrętwia

łe stopy zaczyna powoJ.i wracać krew. Poru
szyłem dużym palcem. Najpiecw leciutko go 
uniosłem. potem us'lowalem obrócić. W po
łowie tego za(Tliaru opadł jak k 'oc. Pode mną 
zawarczała sprężyna. Tak, to iest sprężyna, 

a może pies. Nie, na pewno nie pies. Odgłos 
wydobywający s11ę stamtąd jest zardzewiały -
ęo prawda warc1..enie psa ma w sobie też OOIŚ 
z drutu. ale nie tak zardzeV'1'atego. To na 
pewno sprężyna albo w najgoTs.ąm razie wy
IUpih!y pinCz.erek. 

Stoi przy mnie z kryształem pełnym jabłek. 
~~~~~~~~ 

Nowa 
Józefina 

Baker 
WRÓŻĄ JEJ KARIERĘ 

SŁ.A WNEJ JÓZEFINY BA 
KER. NAZYWA SIĘ CA
TY ROSll!l , P<>CHODZI 
Z MARTYNIKI. ZADE-
BIUTOW AbA EDAW-
NO FJLMilll „SAMU
RAJ" GDZ1E GRA OBOK 
ALAIN A DELON A. ZA
NIM TRAFIŁA D-0 FIL
MU, B MODELKĄ. 
WYSTĘPOWĄLA TAKŻE 
W TELE JZJI. CATY 
SPIEW A l SWU.'TNIE 
TArli'ć°2Y, MA OGROMNY 
WDZIĘK I TEMPERA-
MENT, IC DZIWNEGO, 
ŻE LAN60W AN A JEST 
JAKO NOW A BAKER. 

...; Sb SI hm jale _,., wobl niQJiWIJ!iltwi« 
ii,nl-e sta-z.ela.j'' - ale myśWam, że to podsłW 
-~~. 

(Z OKAZJI 25-LECIA LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO) 

I 
POZIOMO: 1.- RęeNla broń palna, s. żołnierz jej nie nosi, 'f. 

ZasadniCZ•Y fragment natarcia, 8. Podniosła uroczystość w szko
le oficerskiej, 13. Pływająca jednostka wojenna, 14. Część woj
skowej radiostacji, 17. Jeden z „Czterech pancernych"_ 21. Osło

na urząd-zenia lub broni, 22. Strategiezny półwysep w USA, Z3. 
Pomieszczenie dla czołgisty lub pilota. 

PIONOWO: 1. Nosi C?:tery gwiazdki, 2. Pierwiastek promie'llio

twórczy, 3. Pocisk o dużym ładunku wybuchowym, ł. Najgłoś

niejszy wodospad świata, 6. Inna nazwa C2ołgu, 9. Wydawni

ctwo wojskowe, 10. Stronnictwo rewolucyjne z okresu Powstania 

Styczniowl!go, u. Dowódca janczarów. 12. Ociera nim :iołnieł'z 

spoconą twarz, 1s. Np. : „Córka pułku", 1c. Batalio.n, 18. Wyspa 

- samotnia Napoleona, 19. Przednia część działa lub i!nnl!j 

broni palnej, 28. Specjalny teren wojskowy. 
„ELEW" 

Zaczęły się chl.ody, kaJMyfe'Ty nie zawsze grze;q, liśm 

oopadajq i w oq&e. Różne myśti smętne, albo i figlarne (;eśti 

n4 ciiwi!ę zaświeci slońce), przychodzą ludziom tio glowy. Na

szemu grafikowi, Waclawowi Kondkowi, przyszły do gł-Owy 

jesienne di-0.belk:. Czasem u.dają, że nie ma iq 1'0gów, fi
glarnie chowaja ;e w Liściach, tub też ttdan że rogi służq 

d-o zupełnie czegoś innego, n.p. do karmienia pt1tszków... Atbl) 

też obnoszą ;e kokieteryjnie, jC11k ten „damski" diabełek, 

wca!e się z nimi nie kryjąc. 

Ech, te jesienne myśli .•• 

... ... 
Kil!leckie Zaklady Wyrob6w 
seryjną produkcję nowego ty 
zela". Motocykl ma 14-litrowy 
dowę reflektora i czt;ści kor 
„Ga-zeli" wynosi 110 km na 
benzyny na 100 kilometrów. 

fabryka d06tarczy na rynek 

(kat) 
Rys. WACE..:\W KONDEK 

Metalowych rozpoczęły jut 
pu motocykla SHL-m 17 „Ga
zbiornik paliwa. szczelną <>bu

pusu. Maksymalna szybkość 

godzinę przy zużyciu 3,5 litra 
Jes:ocze w tym roku kielecka 

11 tysięcy motocykli. 
CAF - Wawrzynkiewi~z 

ROMAN GORZELSKI 

l'Rf.\0.ZKI 
MO'l"YL 

Gdy ŻO'll4 zb1'Zydla __. 
Urosły mu &krzydla. 

MÓJ PRZTJACIEL 

Mój przyja.c·et wciqż się 
.Ha nici 

Od posl4nfa clo posl4nia. 

Jest 
Ma 

"KAZDY ••• 

Każdy m'.'lie om!Ja, 
Sk-arżyla &ię żmija. 

KIEDY STltZELA-

Na.wet kiedy lltl'ze!a z luku 
Nie obywa się hez huku • 
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Straż P<>Za.rna 811 
Pogo>t. Ratunkowe 89 
Pogot. MO lt7 --IO 500-00 

dla oficerów rezerwy 
W-.&j odbywały się w :Lc>

chi dalsre ~ 7JWfa,
- z jubile118'Z.elll 25-looia 
Ludoweir~ Wcjska ~. 
We WBt:ystkjd) jednosłlkaeh 
wojskowych żołIDe1v.e spol>.kali 
się na u,rocyz;ystych apela.cb, 
w czasie .l.dóryOO ode-Lyta.ne 
zostały rozka;ey o awansach 1 
odizmaezeniaob. 

PJ'7;ed połudJJ.iem w LK FJN 
odbyło się w;roe.-.ietDie a.k:tó.W DQ 
m)nacyjnych ponad 70 otiioe
:rGCn rezerwy, Na ~ć 

tę pr.zybyli: I ~ tu. 
PZPR - 1. Spyoba.lsk.i, sekre
tane KL B. Rejnia.Jt i S. .Jilli
wia.k, członkowit- Prea:. BIN m. 
Lodzi z prz.ewoJ.nioz;ącym J>lre
zYdium - E. Kaź~. 
piv.edsl;a.wicieie LK F.JN, z se
kretal"Zlem l.iK F .JN - A. We
sołowskim, pm.edstaiwiciele WP 
z s-~em Wojewód?lkiego 8'1.:ta
bu WojskoWego plJt. M. Kot-
'lriokim. 

Do zebr.mydl ~ re-
7Jel"WY 7JWróciił się z kirótklim 

~ l sekretan KL 
PZPR - 1. Spycha.Iski, który 
w im:ieDiu ~ PZPR, Prez. 
RN m. Lodrni, Wo~ 
Sztabu Wojski.JWego i caiłeeO 
SJPOłeerreństwa nasroogo miaeła 
7Jo.żyt ser~ gr.aćuła.oje z 
o.kaą,ji m;yskan!a prr;eg ofire.. 
rów rezerwy W"Yils0eco słiior(mia 
offue«'S'łli~. 

Po wrętl'.llelllliQ aMów ~
:mwyjnycb w imienia 8/WlaD60-
w&aydl ofieerów rvz,ea-wy po
d"Z>ięk:owa.ł za. ~ awan
se ppłk rez. z. W-Uewsk:i. 

Jnformacja PKS 265-M 
Informacja PKP 561-11 
Pomoc MOI:. PZM 533.09 

TEA.T.R WlELK.I - g. 
19 „COO!i. taon ~e"; 
14.10. nieczy<nny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 10 „Szellnostwa Ska 
pena", g. 19.l~ ,,Ka
wior i kaszaillkau; 
14.lQ. nieczynny 

Ti.A'llR NOWY - ~-
15 „Czerwone pnnto
fełł<ł", g. 19.16 „Lato" 
14.JO. nieczyn;uy 

Pierwsza premiera 
w Teatrze Propozycji 

TEATR NOWY - (Mała 
Sa•la) godz. 2IO „Gra 
mił:o5ci i przypadku"; ,_--------------.! H.10. n.lie.cey.nn.y TF.ATR JARACZ-~ (W 

lnau racJ"a sali Teatru Rozmaoitogu I ści) g. 1e „Po.skromi·e 
nie złośnicy"; 14.10. JtOku. na WUML nieczynny 

Repertuar -tea.•JI"a>liny, jaikli. w 
bieżącym oozmue :z.a!)ropono
wały iltierowniotwa SlOeil lódz
ik:ioh, nie obfiit.bje w pol&ltje 
sz;tu.ki ws!)ól~.sine. Stąd .i po 
ważna rola ja.ką <Jde.griać mo
iże w naszym mi€ŚCie Tea.t;r 
Propozy;cji ~s<kiej Szituki 
Współe7A91lej przy Zarządzie 
Oc:iózja<łu SP..(\T.!IF, ZO ZZPKiSz 

oraz 21LP w Lod2.i:: jego aktje 
pozwoią zap;recenoować mocili
w<JŚci dramatu"!'giczne polskich 
pi.$arzy - pit'zede wszystilcim. 
łódzki.dl. 

w ub. roku teata- :ben wy611:ą 

15 paździooili<k.a. - - wto
rek - o g-Od:t.. 14.45, odbę
dzie się na. WUML (~ 
Jrowska. m, !l.vła - m Jl!i~
ma) inaUguraoja rWro aka.
dcmicllliego. 

pi\l z trzema prfflnieram.i. pr;z.y •--------------------------.; czym każda z nich (i to jest --------------
bardzo ważne!) połączona by.la 
z dyskusjami. :z: któnJ.'bh p0-
mczegó1n.i &Uto!ZY Z oałą pe
Wn<llŚcią wyc~li właściwe 
wni.oslti ... 

Spotkanie ZMS-owców 
z harcerzami 

;zerwany Kapturek'' 
W-azoraj, o god~ U.:M Kica

ka Operetka wystąpiła z pre. 
mierą bajki E. Smvarea „Czer 
wony Ka,pturek". Jes.t to przed 
stawienie dla dzieci, pełno 
spektaklo.we. z ba:l-etem, chó
rem i onkiestrą. 

Obecnie Tuanr Propozycji 
wznawia >gw,Qją dzial:ailno6ć i 
14 ~iernika, o godz. 17 
mtmtuje :na foy€1r Malej Sce
ny Teatru Nowego anaU>tyczno_ 
dyskusyjny z.<unknięty pokaz 
sztuki Zbignie\va Ni~ 
pt. „Nekropolis". 

WC?:OO'.aj o godz. łO w sie
d:cibie ZŁ ZMS odbyło się 
spotka.nie kierownictwa tej 
O<'ga.nl!Zaąi z przedstawkiela
mi Chorągwi ŁódZkiej ZHP. 
Przew<>dniczący ZŁ ZMS J. 

„ C'Zerwony Ka.~k" bę-
d2'i_e gr.my do 20 l>m., pt;żniej 
Z3ai Od 1.1. 1969 L 

Szł.tlikę wyr.ecyservwa:l Bo
gdan Mi.kuć. DySkusN popro
wadzi - jeik ~-yikile - Roman 

Matyjasiz.czyk złożył harcn.x>m 
- z okazji IV Zjazdu ZHP -
życrenia owocnej pr.acy i w.rę 
czyt srebl'D1\ Odznakę im. J. 
KTasickiego komendant<>Wi 
Chorągwi ŁóiWi..iej ZHP haM 
mistr'Z'O'l'l'i J. N..,.wiadonislde-

(Kał) Loboda. M.J. mn. ('IOI 
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i .... „u·;·;~·:.····1 &&ł..OSZENIA DROBNE 
UŻYTKOWNICY AłJTOSYFONÓW! • 

Chcąc sobie zabe"'J>ieezyć ciągłoŚĆ zao,pa- i 
trzenia w naboje do autosyfon6w - zwt"a· Dr med. ZIOMKOWSKI 

i cajcie natychmiast puste naboje do placó- ł specjalista weneryczne, 
wek handlowych zajmującycb. się ich skón>e, szesnasta - <nie 

rzedażą. wtętn.asta Plotr.kowska :19 Każdy oddany nabój, PO ponownym n&- ł 
pełnieniu, ~~ m<>Zliwości petnłejslle- ł MAILE gospodar$1w-O roi gn pokrycia potn:eb ll'Onsumenta. no-ogrooaicz>e w Probo-

i Jedn1>Cześnie Od'J)ro:edaż placówkom ban- f szcz.ew.icacłl k. Zgierza 
t'flowym niepotrubrrie le".&ąeycb, pustych f spr.zed.,.m. DOljazd fra.m 

ł 
nabojów, zapewnia zwr&t wyłożooej f:D· f woaciem • OOłl1l g 
tówki w wysokości zł J.80 za 1 sztukę. DZlAŁKĘ 3.330 m Jc,w. 

Poznańska Wytwórnia Produktów : w Swędowie, poz.y st.a-Spożywczycb Przemysłu Terenowego cyi _ 9PM'.edaom Tel. 
„PEG A Z", Poznań. 393-.lS filW1'1 g 

............................................ P'LAC buOO<Wlauy-5'!j)·m 
'OOe•9<:l~•••e••••ee•••„••„.„. kiw. ~zeóa'm Łódź, • o e e • Cziabary l.5 61>!43 g ! slrzezen1e i :i:Ym~G~~ pi! 
• • Gm.'kówiku "!;J<"zed-alm. 
(ł , e l':Jód2 żer<JlllSkłego 4l. 9 OSTRZEGA się przed zakupieniem e . Bogdański 60039 g 
: maszyny do pisania marki Rbeinmetałł : PLAC 1.300 m klw. -

s,pn.edam. Sto«:l., Jesien : nr fabryezny 170239 z-ag i n I o n e j : na :sr 60031 g 
Ił w Wojewódzkim Związku Gminnyeh e ZYRANDOL krysztla'ł-0-• e wy oraz staire reg.a ry e Spółdzielni „Samopomoc Chłopska„ e a.oty=ne k'l'.Lpi.ę. To,r.a-
: w Łodzi, uL Próchnika nr 1. : sz-ewsk.i, Przędza.lniana •••••e•e••••·············••eo• 44. m. I7, tel 325-82 PIA.N:ENO małe, krzyżo 

we na pcyeie met•łlo-
wej, stan dobry -

HODOWLĘ lisów 000.-r:e 
z.a,i>rowad~ w.-az z 
urzącWe.niami, blisko Ło 
ci!l:i - spr ""°'91n. O!er
ty „t;;{J(fl':I'' Prasa. Piotr 
:kowska 96 
~----------
SUK.NIĘ Wbną, pięk'lllą, 
uogranicz;n,ą flPł"Zedam. 
Tel. 5'38>-ol.9 600>! g 
.,PEY" telewizor angiel 
ski oi<Q:ZYj·nie spnze-
dam. Teł. 200-S'T 00189 

MAGNETOFON „Szma
ragd" w d<>brym sta
r.le sp-M:edam. Przędz.al 
niao.a 06-7 60Z38 g 
BŁoTł..~~ne--do 
„Moslt\viC?..a-407" kupię. 
T>el. 568-'n 60330 g 

NOWE fu~ro - ł.ap'ki 
kara.ku!ow-e sprzedam. 
Tel. 534-il!l po godz. 17 
F UTI«> karakułowe -
sprzedam. T>e>l. 358-43 

FUTRO - la.pkl k.ara
kurow.e (ka,nadyj.'!<kie), 
r.owe - spm:edam. Tel. 
5.16-'98 60335 g 
PIANINO niemieckie 

TEATR 7.L5 - godz. 16 
Jtza.jączek Zorro''; 
14.10. ni.eczy•n.ny 

OPERETKA - g. 17,39 
„C«erwony Kapturek" 
11.10. niec-,:ynna 

TEATR PINOKIO - g. 
ll .,.Ballada gdańsl<a" 
14.10. ni>eczy.nny 

'.l'EATR ARLEKIN -
go.ck. 11 i 15 „ WesOła 
maskarada••; 14.10. g. 
17.3'0 „Ferdyoa:nd Ws.pa 
niały'' 

TEATR ZIEMI Ł-ODZ
KIEJ - 14.lO. g. 19 
,,Ka1pry&y Marianny'' 

KABA.RET „AGAWA" 
(w k<ll\\'iarni ,,Agaw.a·') 
g. 22 .. 15 „Raz na różo
wo"• 14.J.O. rueez~ny 

Mł>ZEA 

MUZEUM ffiSTORłl 
WŁOłUENNICTWA (ul. 
Pie>trrl<OIWSk.a 282) giocl1<. 
11-16; H.10. nleczynae 

MUZEUM RUCHU RE
WOLUCYJNEGO (G<l3ń 
ska Je) c·zynne Od g, 
~l}-17; M.10. n!>eezynae 

MUZEUM SZTUKI (ul. 
W·ięck.owskieg-0 ~ -
cizy:nne od le-16; 

HUZEUl\ł KATEDRY 
EWOLUCJONIZMU Ut. 
(!Par•k Sienk iewiez.a) -
<:7.~lle Od 10-~. 
14.10. nieczynne 

MUZEUM ARCHEQLQ
GIC7JNE i ETNOGRA
FICZNE (Pl. Wołno
Sc:i 15) cv.ynn-e od g.. 
lJ.~; :t>ł.10. niecz)'lllOe 

JC>I N A 

BAŁTYK - ,,Siedmiu 
w blasku zioła" od lat 
16 (wł.) godz. lł. 12.30. 
IS-, 1'1.30 20 
14.10. jak ~ 

POLONIA - ~Ił.rabina 
CoseP• od lat 14 ~poł.l 
god..z. 16. 13, 16, 19 
14.10. ja«: ~tej 

WISŁA - „Ostat.>i po 
Bogu" (poi.) od I.at l4 
g. Hl. 12.30. lS 17.30, 20 
H.lo. jak wyZe.j 

WOLNOSC - „Jałt się 
po-i:być Dełenki" od 
).at lll (ez>eski) god-z. 
lO, 12, 14. 16 łł, 2e 
14.J-O .. jak wyrżiej 

Wt.OKNIARZ - „Pa. 
nienki z Rocbefort" 
od lat 14 (franc.) godz. 
JO 12.30 15 17 .30. ~ 
14.00. jak wy0ed 

ZACHĘTA - „Brał>ma 

Cosel" od l<K 14 (,poi.) 
g. 10. 13, 16. 19 
14.10. jak wyu,J 

ADRIA - XXV-łeci>e 
Ludowego Wojska Pol 
skiego "Cziercj pan
cemi i 1>ies" zestaw I 
od lat 7, g. IO, 12, 14. 
Pooźegru:.nie z tytułem 
.,Barry i kamerdyner'' 
od !;at 12 (duński) g. 
16, 18. 20 
H.l~. - XXV-Jecie 
Ludowego Wojsk<l. Pol 
sk.iego „czterej pan
ee-"Jllli i p-ies" zestaw II 
g. 9, H.15. rn.:ro. Po-
:i.e.gna-nie z ty tulem 
„H"'1TY i kamerdy
n&" g. 15.45, 18, 26.15 

CZAJKA - „Skva:ni 
"f ognia" (.poi.) od 
.bat Vl, g. 15, 17 
,~()gniom.istrz Kaleń'' 
(pol.) od lat ł6, g. IS 
14.10. jak wy.że,j 

ENERGETYK - „Woj. 
na i pokój" •ez. III) 
(Aldoz,) od lat 14, g. 
15 ,,Kwiety nie hij 
nawet kwiatem" (cze. 
Ski) od Jet 141, g. 17, 
19 
14.lO. ni>eoey•rme 

GDYNIA - „Wil1Jletou'' 
llI ~ oe lat n 
(J-ug.) godrz. 10. 12. 
14. l6. 18. 20 
14.ł-O. Z>estaw krótko
metrażowy: „Na pia
sto.wskim SłZła;ku ,.,. , 
"'Głód bron.i", „Pło
nący szlak" godz. IO, 
11, 10, 13, H, 16, 16, 17. 
18, 19 „ WinnetO'll" Ul 
część g. 20 

HALKA - „Poszukl·W3 
c>:e skarbów" goo.:. 14 
„Po wielkiej burzy,, 
od lat 11 (szwajc.) g. 
15, 17.15 „Wyrok w 
Nor)'ID'benlże" od lat 
16 (USA) g. 19.30; 
14.ro. „Rodan - ptak 
śmiucl" od let Jt 
(Jap.) g-Odtz.. 1~. 111, :ro 

1 MAJA - ,,Przygoda 
w góracb." god>!. 15 
XXV-[ecie Lud o-w~<> 
We>j>;k.a Polski-ego -
,,MonłeC'Ca zoosta.wia 
ślad" od lat w (lJ<>l.) 
godiz. l&. 1•, 28; J-4.JO . 
nMo.rderca zostawia 
stad" '· 1'&, 111, 2tJ 

LJ>K - ,,Pot.em nastą
pi cisa" ('!>Ol.) od la.t 
14 gooz. 15. 17.30 w 
14.JlO. „Major Dundee" 
(•U'SN od lat 1'6, g-Odz. 
14.30, 1'1.30, ~ 

MLODA GWARDJ-A -
.,Bnoza" (jug.) od !<at 
1(1. godz. IG, 1'2. N. U. 
Ul. 29 
14.łi). jak wyże,j 

Ml.JZA - ,,Kasia i m.ru 
Clrek" g. 15 .,Fałszywe 
banknoty" od lat J4 
(franc.) !!. 16 18. ~o 
M.1-0. „Fałszywe ban
krw>ty" g. ~. 18. ~ 

PIONIER - ,,Mairl<Aza 
Angelika" goóz. 10 
Ba.1.k.i god'z. l'S .,Aby 
kwitło życie" (poi.) 
od lait 14 godz. 16, 18, 
26· 1'4.1-0. „Al>y kwitło 
iycie" g. 16. 18. ~ 

POKOJ - „zamek-pu
łapka" god'Z. U ,,.Rin 
go K;d" od I.at 14.. 
(USA) godrz. 15.30. 
17 .45. 20; 14.10. „R i-ngo 
Kid" godz. 15.:JO, 117 .45, 
:?O 

OJ{A - „Godzimy na
~iei" (!poi.) od lat 16 
gad.z. 16, 18, ~; H.10. 
„Godziny nadziei" g. 
]6 

POLESIE - BaJ•ki g. 14 
„Lolo" (.fr.) od lat 16 
god>Z. 15, 17. 19 
!4.10. jak wyżej (bez 
po.ranku) g. 17, 19 

POPULARNE - „Kasia 
Ballou" (USA) od laL 
!G, godz. 15, 17, 19; 
!4.JO. nii~ynne 

PRZEDWIOSNIE - ,,Prze 
suń się, ~ochanie" od 
lat 14 (USA) god<i:. 
12.30. 16, 17.30, 20; 
14.lo. jak W'%el, godz. 
15, 17.3Q, 20 

REKORD - „SW.stka 
zdobywa świat" g. JQ, 
1q. XXV-lecie Ludowe 
go Wojs.ka Polo;kiego 
,,Skąpani w ogniu" oo 
lat 14 (poi.) go.dz. 12, 
14. 16, 18, 20; !UO. 
„Przerwany lot" (poi.) 
od I.at 1'6, godz. 10, 12, 
14, 1'6. 18, 2-0 

ROMA - „~1Va>nie 
królewny", „Czarodziej 
ski flet'', „Gapiszou 
- ogrodnikiem", ,,Ta 
kie ryby„„ „zasad'Z
ka" godz. 10, 11, U, 
13, 14, 15 „Morderstwo 
po na,;zemu" od lat 14 
(czes.'<i) gad>:. 16. 18, 
20; 14.10. „Moroerstw<> 
po naszeuiu" g<>d.z. 1&, 
l~. 14, 16. 18, a.o 

SOJUSZ - „czarny kot" 
g. 13.30 „Bohatero
wie 11elemarku" od 
Lat !Jl (ang.) g. 14.30. 
17, is.;ro; 14.lD. „on 
nie chciał za.bijać" od 
lat 14 (Nt<ti:.) godz. 
17, 19 

STOKI - ,,kena do do 
tnU" od .i.at 7 (poi.) 
g-Od.z. 14 „Oo nie 
ctićiał za.bijać" od lat 
14 (radz.) god~. 16, Uł. 
211; 14.10. ,,s..pieg wy 
szedł z mo-rza" Od lat 
11 (r.adz.) godz. 16 
,,Synow;e K.atie Ełder" 
od lat 11; (US..'lt) g-Odz. 
Hl, 20..lS 

STYLOW.Y - SII'UDYJNE 
XXV-1.ecioe Ludowego 
Wojska Pols·kiege> -
,,Westerpłatte" oó lat 
14 (poi.) god.z. 15.~0 
„Stawka więk&:a niż 
Ż)'Cie" (dwa n<>we od 
ciTI!ki) prz>ed sean.sem 
spotkani-e re • tani
.stawem Mił!rnlskiro g. 
18. ,,Za waezą i naezą 
woł„ość" od I.at Il 
'po!.) przed se<>nsem 
spofk..,.nie z uez>estni
k.ami wa•lk w n wooJ
nie światowej r. 20: 
14.10. XXV-lecle Lu
d<>weg-0 Wojska Pol. 
ski'ego ,,Westerp-iatte'„ 
go<&. 16, 20 „Rod~aje 
b2"oni'' LWF - prze
glą<i dnkomentalnycll 
filmów WWF „Cro!<irw" 
ka" g-Odz. 111 

SWIT - „Jacełt i jego 
pieski" godz. 15 ,,Mil 
czące śiady" od lat 
le <,poi.) godz. te, te, 
20· M.W. ,,Słodki Ptak 
mł-Odości" od I.at 16 
(USA) godz. 13.30, 17.!lS 
20 

psów", „Bajka o sn1a 
ku" „Sprytny kozie 
łek'I, •• Pęcherz, słom 
ka i łape<:" g. 10, 1'1. 
12, 13, 14, 15, 16, 17 
Kino tumów polsklctt 
XXV•lecie LU<Iowego 
Wojska POls:.tiego _. 

Zamach" od lat 14 
('pel.) godrZ. 16, 20; 
1.UO. Bajki ~- llł; 
17 Zamach" godlz.; 
is: 20 
D'YŻ.~ APTE~ 

Al. Kościuszki 411!', Wi~ 
kowskiego 21 PiotrkoW' 
sk-a 2'l5, Zgiersk.a U.li, 
N-01Wot;ki 12, Fełiil:skie-o 
/!f.O 1 (Dąbrowa). 

H..10. 

Pl. Kościelny 8, Pl-0tr 
kowSika (fi. Piotrkowska 
'JIYl Obt. Stalki.gradu 15, 
Armii Czerwonej a. Pl. 
Pokotu 3. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpita.t im. n. Wolt, 
ul. Łagiewnicka 34/36 
p.rzyJ·muje rodzące i 
chore gi.nekologioznd-e z 
dzielni:cy Bał!Uty i Wi
d.zew oraz z d'Łielnicy 
Górna z Rej. Poradni 
.,K" ul. . Cieszk(Y'Ąo°'Skie
g<> 5 i Feołińsk iego. 

Klinika W Al\'l, ul. Fo!' 
nalskiej 37 - przyjmuje 
rodząee i eh<>re gfn<l
kologie1Jnie z ooie-lnic;r 
Polesie oraz z ctzieln1-
cy Górna z Re.I Po
r a.dni „K", ui. Leezn~ 
(;7..Q 6. 

11 Klinika Poł.-Gin:.. 
AM, ul. SM!rlingll 13 -
przyjmuje rodzące t 
cho:e ginekologiczn:e z 
dz.i~nicy Sródmieśc-le 
'l Re1. Pc>r.ad,ni „K„ 
ul. KCJ'PCińskiego 32 I 
Nowotki ~ C>t'az z dziel 
nicy Górna z Re-j. Po
radni 1 ,.K" ul. Od-ru.ań. 
:>k.a. 
~pita! im. n. lord.

na, Ul. Przyrodnicza 7/1 
- prz.yj~je rodzące 
i chore ginekoiogi~ie 
z dz:elnicy Sródmieście 
z Re>j. Poradni .X:" 
ul. Pio.tt'kowska 1"411 I 
269 ora'Z z driednicY' 
Górna z Rej. Pooradtnł 
,,K", ul. PrzY'bY.-W~ 
skiego 32. 

Informacje o dyż..ncłł 
s-z.pitali innych specjał.: 
ności - teJ. Oli. 

Nocna p<>m()(l • IBkaN 
ska, ul. Sienkiewieza 131 
tt'l· 444-H - zgłoszenta 
na wizyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
pr-zyj<roowani są chorzy 
w g-Odlz. 16-7. 

Nocna pomoc pielęg. 
nia.nika, Al. Kośeiusllkl 
48, tel. 324-09 - zgło
~zenia to!efoniozne na 
za.biegi do domu w go.. 
dz.inach 11)-.S. 
Swiąteczna pomoc Je-l 

karska: dzieLnk.a $.ród~ 
mieści.a - Piotrk-0WSka 
I~, t<!l. 271-&e, Bałuty -i 
z. Pacanowskiej 3. tel. 
!;!il-96, Góm.a - Lecznll 
cza 2-<I, tel. 440-62. Po... 
lesie - Al. I Ma·ja 42_. 
tel. 300-83. w id zew ...; 
E\r.pitalna 6, tel. 27'1-53• 
7,głoszeni.a n.a wizyty w 
:iomu w godz. 10-16 
aml>uł.atoria c.zynne do 
17. :l.a'blegi p!elęgmar
sk.ie wykonuje się w 
iycil punktach w gcxtz. 

TATRY -
królestwie 
.,Pet1 na 

B&jki: „w 8-18, zgłoszenia na za
zWiel'7.l\t'.'. !:i.:gi w d<>mu w g.oda;. 
wystawie ?-18. 

SZLAKĘ st>tl'Jedaan. Cena 5.500. 
Źer<>tnSki>eg<> NO, m. 7 
pe> god<z. 15 6(M53 g 

,.Quaind" (IPly.t.a metalo 
wa) nowe - sprzed,;m. 
Zclwerowfoza 3 00346 

łlłllllfflBmmnnmtR111t1nmHm11Wumm111111111H1111111HrDD1111mn11HUllfflłlll111ffł11ł11111H111111m1u111u11H1m1m1nmnllDIHll 
ODSTĄPIMY BEZPŁATNIE 

w KAZDEJ ILOSCL 
Odbiór włas~ łransporiem. 

7cłoszenia: 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO 

"E Ili FOR" 
w ŁODZI, al. STERLINGA 26. 
tel 287-00 do 05, wewn. al 
dział tecbniczno-gospodaf.!OZ7. 

/ 

PRZETARG 

Łódtzka Wytwórnia Tei:mometrów - Sp-n.ia Pr~y 
w Łodzi, ul. Nawrot 87 ograsz.a przeta.rg nt-eogra
niczony na sprzed.aż 2 samochodów: ma.-kl .• żuk" 
cena wywoławcz.a zł 21.000 i rnia.rkl „wa.-tburg
Combi" - cena wywoławcza zł 27.000. Do prze
targu stawać mogą jednostki gospodarki uspo
łecznioneJ i nieuspołecznionej. Oferty na-leży zgra. 
szać w biurze 91>ółdzielni w godz. 7-15. przystę
pujący do przetargu zobowiązani są wpłacić d.., 
kasy spółdzielni wadium w wysok.oś<:i 10% ceny 
wywoławczej. Wymienione samochody są udo
stępnilone do oględzin w pooesji przy ul. Nawrot 
84/86. Zarząd spółdzielni zastrzega sobie prawo 
unieważnienia niniejszego przetargu bez podania 
pr>:y<:2yn. Przetarg odbędzie się w dniu 29. X. 
1968 r .• o godz. 12 w biurze spółclzielnl. 739&-k 

mlllllmmmllHllllłllllllllllllJllBIRillHll=nP''lll 
~ N A t1 K A JĘZYK:OW OBCYCH = 
~ Spółdzielnia Pracy "STUDIUM" § 

ŁODŻ, plac WOLNOSCI Dr 9 E = przyjmuje jeszcze zgłoszenia uzupel- § 
niające na naukę języków: niemiec- § 
kiego, francuskiego i angielskie~ w 
gabinecie audiowizualnym. ! 
Sp-nia organizuje paza tym grapy ję- -
zykowe nauki języków obeych syste- ~ 
mem tradycyjnym oraz przyjmuje złe- iS 
'cenia od instyłuc,jj i zakładów pracy. §· 

Zgłoszenia w godz. ll0-ł8 z wyjąt- ~-
- kiem sobót. W-arunki przystępłre. =· 

FV'l'RO sgaire, ka r.ak'tł-
łowe sprredam Tel. 
244)0 604·};1 g 
PIAN»ro .~Le;jp. 
z.lg", krzy.j;owe na me 
talowej płycie o mi
łym tonie i w ba:rdzo 
doorym s:ta;rue, oicazy~
ilie eprze<lam Ofeirty 
,J60397' Pr.asa, Piotrk<>'W 
ska 916 
ZAKŁA·D śłusaorski 12 
•m kw .. siła oraz wtry 
s.!t.atiK'ę pionową - o,przy 
rządowa-nie n.a l~ detal i 
- sprzedam. Zbyt za
i>ewmlO<ny. Łódź, Dźwlę 
.kow.a 9 6(125'8 g 
FUTERKO białe bUłga r 
sklie ~na ~1'! lat) -
sprzed,e.m. Tel $12-7'7 

SZKŁO na szklarnię 
1.200 m kw., ożebrowa 
nia, cement, ~łę. dźwi 
gary sprzedam. Of~rty 
„.603'76" Prasa, Piottikow 
ske 96 
NOWY--,k:-ocloł--:.,...,--,-,ESk=· a'' 
0;11 kaloryifery Q,17 -
sprzedam. Łódź, Lulbi
now:a 6 (Cyg.a~--
KOMPLET z.n.a=kbw 
pocztowy.eh PolSki Lu
doweó - sprziedam. Tel. 
f;H~. od ~z. Ul 
:,MOs.KwiC-zA:-~ - IE" 
st.a.n berd= dobry -
spr7.edam. Tel. :M-0-'lil 
„WARSZAWĘ M:~ 
sprzedam. Łódź. Łyż-

wia:rska 211 - g 
,,NSU-Pri'1.z 1

• sprzed-am. 
Tel. 295-11'1 60214 g 
,. VOLKSWAGEN A:-1200-;;-

„TRABANTA" !967 - GARAŻU w ok.ołicy Na 
kupię. 462-65 ___ ill444_g rutowicza I Wier-2lbo-
UCZENNICF; przyj~ n.a wej - posrulnrję. Tel. 
m1esz;kan·l>e. ŁagM>wn.i- 327·~--------
~ka 916.a, m. 6 60ł!IG g POMOC d<>mowa n.a sta 

le potr:oebna. Obr. Sta 
2 POKOJE, kuchnię, !ingr-a<tu :Jl'a, m. 4. 
W-ygody (piece po re- Zgło.szenfa w godz. 
moncie) - śródmioeści-e, 1'7-19 ~29 g 
zamienl'ę na pokój, ku· GOSPOSIA dochodząca 
chnię - blaki. Oferty I potr-zebn.a, najehęt41iej 
.60339" Prasa, Pi<>trkow renc;.;t,Jta. N.a'W'rot 37, 

!.'ka 96 m. l 60'~ g 
NIEKR~UJĄCEGO po- GOSPOSIA dochodząca 
k-0]11 sublO'kat<>rsi<iego pobrzebna. Lipowa 26 , 
(śródm>eście) po6zulc\l. m. 9 60014 g 
j.- student. Ofei;ty „69371" POMOC d'Olllowa po-
Prasa, Plo.tr.i<-0-wskla 96 trzoon.a, teł. 414-93 
3--4 Sl'UDENT()M od- POMOC d-0 roczneg.> 
najmę pokój. Te!. 463--04, dz.iecka potrzebna. Kon 
godz. Hl- 60380 g stytucyjna 3, m. 62 go 
- · ·- - - -------- dizina 1'1-2IO 60382 g 

POMOC domowa docbo 
ct.ząc.a potr'ZE!bna. Tel. 
3'Ji-tl'1 80400 g 

PRZYJMĘ k.a0dą pracę 
chałupniczą w zakresie 
krawiectwa lekkiego. 
Oferty „60300'' Pr.asa, 
PiOltrt<<>wska 96 

WSPÓLNIKA z gotów
ką i uprawnieni.am! de 
warsz,tatu śhisarsk!ego 
w Łodzi, dO'brze proope 
ru}ącego - poozu.kuję. 
Oferty .,6034'1" Pr.asa, 
Plotr'koWSk.a 96 

ZAGINĄŁ pekińczyk 
rudo-czarny, podlY.ódek 
l łap.ki białe. Odpro
w.ac>zić za wyon.agrodze 
niem: Kopern?ka 45. 
Fr yd rytj1 60179 g 

TELEWIZORY, radia. 
adaptery naprawi.a fa-o 
eh-owo i szY'bk<> Z&kłsd 
UsłU>gQ'WY. Rys1.ard Ku 
lejowsk!, Główna 33. 
Pogotowje domowe. Spe 
cja-ln-Ość - generalne 
.-ei;nonty i prze.róbki na 
duże >ekrany 60006 g 

FARBUIEMY mis;e weł 
nktne, ny!O'Tlowe. bluz
ki el.asty=ne, koseule 
n-0n~tron oraz pła.sz<:ze 
ortalionowe. Farbi:arn.ia 
z. Rżymski. W.ięckow-
sk.iego 4G 59603 g 

SAMOTNI 2'0ajdą cieka • 
we ofer<ty malż>eńsk!e. 
Prywatne Biuro Matry 
mon.LaJ.me ,,Swa.tka" -
Łódź, Piotrkowska 133 LASKI, k<>ńoówok.! gu

mow-e, podeca gałante
ri.a M. Skupińska, Łódź, 
Zielona 6 600815-flll08'7 

sprz-edam. zaolziańska 
- garaże 602Z1 g_ 

2 POKOJE, .kucttn;ę w 
śr~m.ieściu, wyg.ody, 
proce. e„<>.1 M m kw., 
Il p., zacnienię n.a 
mniejlSze w blokaOO. -
Oferty 1160J:M"' Pra.sa, 
PX>trkowska 116 
POSZUK1J.IĘ-m-:~--a-,..-.e
SUbiO'k.a-torsk.i-eg-0 w diz'iel 

.„ ................................ ~ 
FUTRO damskie, nOW<', 
z.a.granicmie, parn()f!.ksy. 
bcąwwe okazyjnie 
sprzedam. Tel i111-96 
ROL WAGĘ ogumiO'Tlą 
na ręsorach sprnied.am. 
S teta11;aJc, Łódź, Gład
iGa 7, lei. 461-S! 

SAMOCHOD „Qpcl-Re-
i<md" sp.-zedaro. Oglą
r!>ać: Mochl'l'3cl<iego 12, 
godrz. 16-18 Gim! g 
-~lŁQJ>A., pra=~e& po
szu,lruje sublo-k.a·t<>rsiki-e-
go poko;tu. Oferty -
, .6U033"' Prasa, Pl<>itr
l=w.srka 96 

nicy JouHaoów. Tel. 
243-42 60461 g 
CUDZOZIEMKA, student 
ka Srlooly Filmowej po .++ szułruije ,pokoju z gar.a \, ................... ~ żem. TEJ. ;;27.91 80ff0 

ł U W AG A. KANDYDACI •• GARAZU w okoli-cy ul. 
• 

__...,.,, Obr. St.aHn.grad:u M "'xLA:tZJł UCZELNIEi Cmentarnej - pocsZ'tlku 
ł 1tvS>1 p~a~&owu'-Ae do -ZMDinów •• ię. Oferty „60038" Pra 
• • -„.,. """" ...,. s.a, Piotr.koowsk.a 916 

: 

ws&ępnyeh na UŁ (prawo, ekonomię, uczEN-- oo -eaK-łid'll gar 
biol a.. filol....; 1g1r-• p l"&ec!h ł. barskiego potrzebny, og.,... I v5aę po ""V• o I - • Łódż-Jul;,a.nów, Mackie-

• 
nikę I Akademię Medyczną.. organizuje ł wicza 3ll 60008 g 
Unłwersyteł Roi>o*niczy ZMS w Lodzi. uCZElNNl;;Ę zaawanso-ł ł w~ną do zakładu frył Zapisy pr;yjmyje ł informacji udziela ł zj.er~klego przyjmę. 1'.a 

• sekretariat UR ZMS w l.ochi, uł. Piotr • 1 b.a.nioka l98, „Zibi· g.n i.ew" 60219 g 

: 

~ !62. &el. ~ w godz. J!C).-48, • POMOC dQ 3--łetniego 
codzlenni-e oprócz soból ł dz\:ecka Z'1T<n J>Otrreb-=· Ló<tź, Traktorowa -···· .... ··········~· -..-4,..~. 

: 
ZAMOWIENIA NA BUDOWĘ w ROKU 1969 . i• 
llUllłłlłlłUllllUHllHIHHllllHllHlllHlllfflllllllllllllllllllllllllllllfflllllllll • • 

ł ~~!~~!V J~D~D~!D!R~~!! i 
ł SP-NIA PRACY „B L O K„. ł 
: SP>-llffA WYK<>NU.JE RÓWNIEŻ ł 
ł BRAMY I WROTA GARAżOWE. : 

: ZLECENIA : 
ł przyjmuje ł 
ł i informaeJi ł 
ł ~ udziela ł 
ł Dział Techniczny. ł 
łł ul. N<>wotki ł 

230 232, ł 
: teł. 245-58. • 
• • ~···· .... ~·-···„ ..................... ... 

DrZlfENlNliK LODZIKil nr 244 (6789) '1 



NIEDZIELA, d PAZJ)ZIBRN1J1tA 
PROGIlAM l 

'.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.t5 
Magaz:yon WojSkOWY. 10.00 Dla 
dzieci uZiemniaczana przygoda" 
- słuch. 10.20 Gra zespół rorz.. 
rywkowy. 10.35 Koncert rozryw 
kowy. 11.00 "Rozgłośnia ·Harcer 
ska". 11.40 "Czy ZlI'WISZ map<: 
świata 7" 12.05 Wiad. 12.10 In
formacje olimp~jskie. 12.15 Jar 
mark cu<lów. 13.15 Gra PolSIka. 
Kapela. 14.30 "W Jezioranach". 
1;-.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wy<lar·zoo. 16.20 
"Pola,cy w bitwie o Wielką 
B~.Ytani~" - słuch. 17.20 Muzy 
ka rozrywkowa. 17.40 Zespół 
Wł. Byszewskiego. 18.00 XIX 
Igrzyska Olig>.pijskie w Meksy
ku. lB.40 Utwory Liszta. 19.00 
Kabarec;k reklam. 19.15 ,,Przy 

. ~1J.Zyee o sporejelr
• 20.00 .,Sie_ 

dem dni w k·raju i na świecie". 
20.26 I.nform,acje olimpiJskie. 
20.32 .,Matysiakowie". 2.1.01 Ra
d iokaba ret "Trzy po trzy". 22.02 
Gr'a Orko PR. 22.50 II wydanie 
dziennika. 23.00 Transmisja z 
XIX Igr-zysk OHmpijiSkicb w 
Meksyku. ' 

PROGRAM n 
9.55 (L) "Spojtzeni.a i reflekso:je" 

- - magazyill. 10.15 (L) Pw'anek 
literacko-muzycmY': 12.115 Wiad. 
12.10 Koncert. ' 113.06 "Pod Kolo
brZ<\glem" - fr~. 14.10 Ze
spół "Studio M-2". 14.32 (Ł) 
Koncert żyćzeń. 15.30 "PcxIwie
czorek pr·zy mikrofcm·ie". 17.00 
Wiad. 17.05 Tygod~ dźwięk. 
17.30 Rew;a piosenek. 18.00 Wie 
czór lIteracko...rnuzyczny "Na za 
chó<l marsz". 20.30 Koncert cho 
pinowski. 21.00 Dzienn,ik. 21.22 
Informacje olimpijskie . . 21.27 ' Mu 
zyka taneczna. 22.00 Wiadomoś 
ci sportowe. 22.20 (L) Wiado
mości sport. 2>2.30 "Niedzielne 
spotka.nia z muzyką". 23.30 Me
lod.ie taonecm.e. 23.50 W!.ad, 

PROGRAM lU 

1'1.05 Niedrz;ie\",e rytmy. 17.30 
"Łuny w Bieszczada.ch" - ode. 
17.40 Mój magnetofon. 16.00 Eks
pre5em prze-z; świat. 18.00 Jazz 
do zabawy. 18.20 Wspomnienia 
poznańskiego Gavr<>che'a. 18.35 
S. ",etka piosenkarza. 19.00 "Za 
łajemy pana Rod,rigueza" - słu 
chowislCo. 19.30 Mini - rnax. 
20.00 ~oł·niere I poeta. 20.20 Ce 
zar Franck - symfon-ia. 20 .55 
Sp otka,nie na fer-ma.c.le. :11.%5 
Czterdziefic'i lat francU5kiej mu 
zyki filmowej. 21.45 G. Gersn
win ,'porgy i Bess". 22.00 Fak 
ty d.",ia. %2.07 Gwiazxla siedmiu 
wieczorów. 22.20 Słowo l dźwięk. 

TELEWIUA 

1'1'.30 Tele-~ho CW). 18.10 Est1'a 
da Literacka: .. W marSLU stru 
dzeni" IW). 1B,30 "LUdzie jed
nej .)udowy" - rep. filmowy 
(W). 18.55 "Wybitnl aktorzy" -
Jan Kurnakowicz (W). 19.30 Do 
branoc (W). 19.30 Dziennik i 
Informator olimpijski (W). 20.20 
.,Parada tańców i 'plosenek" -
f:lm prod. Wcę. (Kat.). 21.20 
P!$:F (1\'). 21.30 XIX Igr'lyska 
Olimpidskie w Mek.syku (Mek
syk). 

PONIEDZIAŁEK, 14 PAZDZ. 
PROGRAM I 

8.00 DzietlJIill<. '.20 XIX Igrzy 
ska OlimpLjskie. 9.00 "Sokol,ne 
przygody Pimpusia Sadt>łko". 
9.20 Koncert. 10.00 "Powroty" 
- fragm. 10.2'0 Muzyka ludo
wa. 10.45 "Historia pod'wójnej 
spirali". 11.00 "W toruńskiej 
rOS'Zarni ln·u". 11.20 Melodie wło 
skie. 111.45 Pora<ly praktyczne 
d·la kobiet. 12.05 Wiad. 12.10 I.n
formacje oHmp. 12.15 Koncert 
z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 .,Uczmy się śpie 
wać". 13-U .. WiEŚ tańcz.y i śpie 
'Wa". 13.40 "Więcej. lepiej ta
niej". 14.00 ••• W pile naj milej" 
- re;> . . 14.30 Utwory kompozyt. 
słowiańskich. 15.00 Wia<l. 15.05 
Z życia Zw. Radz. 1(; .30 .. Ostat 
ni strzał" ode. pow. 16.00 
,.Popołudnie z młodośc,ą". 17.55 
Wiad. 18.00 XIX Igrzyska Olimpij 
skie w Meksyku. 18.40 Muz. i 
a.kt. 19.06 "Z księgarsk!ej la
dy". 19.30 Naukowcy rolnikom. 
19.40 Gra 15-letni pianista - Ja 
nusz Olejniczak. 20.00 Dzienn>k . 
20.20 Kronika oli.mpijska. 2O.3a 
"Czas I l'Ud1Jie, o problemach 
ZBoWiD" . 20.46 W rytmie twi
sta. 20.50 Wieczorny koncert ży 
czeń. 2.1.25 "pięć minut o wy
ohowaniu". 2>1.30 KalejdOS>Kop 
k1.11tura,lny. n.oo Aud. dokumen 
talna. 22.30 Transmisja XIX 
IgrzySk . Olimpi.js>kich w Mek5Y 
ku. 213.30 II wy<lanle dzIennika. 
213.~ O. Respighi - "Zachód 
słońca" - poemat. 24.00 Wiad. 

PROGRAM I[ 

~.:lO Wiad. 8.35 Fala 56. 8.46 
Gra Ork. Goarnl'Zonowa. 9.05 Pol 
skie melodie. 9.30 Wiad. 9.35 
In form.a.c·j e olimp. 9.40 "Srodlki 
uspokajająee - lek: czy trueiz
na". 9.50 Z muzY'ki baroku. 
10.25 ,.Rapsodia Swiętoknyska" 
- fragm. 10.46 Z twórczości Z. 
Kodaly'a. 12.06 Z kraju I ze 
świlata. 1~.25 (L) Komu.nika
ty. 12.30 (Ł) .,Melodia. rytm i 
pi.,se.I1ika". 13.00 (Ł) Wiad. sport. 
13.05 (L) Grają kapele ludowe. 
13.15 (L) "Pokłosie kon-feren.cji 
powmtOlWej" - rep. 13.:tli "Du
żo nas było" - opow. 13.45 Mo 

3.25 TV kucs rołniozy (pozn.). tywy jesieni w muzyce. 14.20 
9.00 Przynominamy. raddmy (W). Wirtuozi muzyki rozrywkowej. 
9.15 .. Wiem kim jeste6" - film 14.45 "Gall pisze kronikę" 

eje i sta·rty". 23.30 Zesp6t ,.M
trum". 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM 111 
l'1.os QuodIibet, czyli CO kto 

lubi. 17.31) .. Luny w Bieszcza
&ach" - odc. 17.40 Altcm Pur
nell W Nottingham Jazz Club. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Tydzień na UK.F. 18.24) Je
sień nie jesień - ga.węda. 18.30 
Roman Waschko i jego płyty. 
19.00 Odc. "Klub Pickwicka". 
19.30 Piosenka przypomni cI... 
19.45 1:1 - o sporcie. 20.00 Pierw 
sze obroty. 20.20 "Dowei;p" -
humoreski. 20.35 Płyty nasze. 
21.00 Kalejdoskop Posejdona. 
21.20 Muzyka z jednej płyty. 
21.45 R. Wagner - "Zm:erzch 
Bogów". 2Gl.00 Fakty dnia. 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
.. Niebiesko-CZlBrni". 22.15 Nie 
czytaliście to posluch.ljcle . 
22.30 Pomyślmy - porozmawiaj 
my. 22.35 Bach przed p6,'nocą. 
23.00 O królu Arturze I Ryce
rzach Okrąglel'!o Stołu. 23.05 Mu 
zyka nocą. 23.50 Na dobran<>e 

TELEWIZJA 
5.55 XIX Igrllyska Olimpijskie 

w Meksyku (Meksyk - BerJi.n 
- Katowice). 10.55 IV Zja.zd 
Zwią";'u Harcerstwa Polskiego 
(W). 15.40 Poli-technika TV: Fi 
zyka kurs przygotowawczy 
- "Dynamika układ'll pun.któw 
material·nych" Cz Gdańska). 16.15 
Fizyka - :':urs przygotowawczy 
- .. Prawo powszechnego ciąze 
nia" (z Gdańska). 16.45 Dzien
nik (W). 17.00 XIX Igrzyska 
OlimpijSkie w Meksyku - kro
nika olimpijSka (II wydanie) 
(Meksyk - Berlin - Kat.). 18.00 
Dla dzieci: "Pa.n Półka I spół
ka" 9Cenariug,z Anna Chodorow 
ska (W). IB.2Q Wiadomości dnia 
(Ł). 18:45 ,.Eureka" - magazyn 
popula'rnCHl1aukowy (W). 19.24'1 
Dobranoc (z Kra'kowa). 19.30 
D-iemn:k TV I Informator OHm 
pij,ski (W). 20.10 Teatr Telewizji: 
Klara Feher "Nie jesteśmy anio 
łam i'" (W). 21.10 Dziennik (W). 
:1:1.35 XIX IgrZyska Olimpijskie 
w Mek.syku. KrDnika olimpijska 
III wydoanie (Meksyk: - Berlion 
- Kat.). 

Dwa miliODY 
w zielonych 
i szarych 
mundurach . 

(DolrońcrtJenie -ue sir. 1) 

jednym z przyk!adów żywotno 
śd, ofiarności. • energii dwóch 
mi'lionów dziec.."!. i młodzieży 
spod z:n.ak:u harcerskiej lilijk.; 

Cztery lata, którę minełv 
od III Zjazdu ZHP wypełnio
ne były rz.ete.:'l.ą pracą.. Pra
<:owaly nasze d7.lecl, pracowało 
67 tys:ęcy iJlst!·u.k;tarów. HaJ'
cet'stwo uczes"mczyl.o we w9Zy 
stkich sprawaOll.. którymi żył 
nasz kraj. Na xzyklad Alerl 
IV ogólnok.1'ajowa akcja. 
która pod hastem "Haa:cerstw(> 
Bohaterskim Dzieciom Pol
skim" objęła 90 proc. człOI'l
ków związku - odkryła i spo 
pularyzowała WIele prawdy o 
martyrologii I walce dziecI 
polskich z hi~lf'II'owsk..im oku
pantem w lat&ch 1939-1944. 
Akcja ta 9tal'l się poparciem 
i wkładem w t'(;'zbudowę Cen
trum Zdrowia Dziecka. 

Centralne Manewry Technl 
czno-Obronne ZHP - spraw
dzi..an kilkule"".~ej pracy dru
żyn specjalno:ia.owych: "Czer
wone Berety" .. Pożarniczych". 
.. Sani tarnych"; .. Młodzieżowej 
Służby Ruchu" wykazałv 
znakomite pr~gotowanie na
szych dzi€ci do zadań obronv 
terytorialnej icraju. . 

IV Zjaro ZEP będz!e naj
lepszą okazją .:lo sporządzenia 
bilansu organiZacji. 730 dele
gatów dwum.ibo.nowej rzeszy 
dzieci i młod:>;,<!Ży podsumuje 
lata minione i wytyczy nowe 
za.dania. BędZlP. to ważne wy
darzenie w wielkiej 9Zkole 
spoleczm.ego t obywatelskiego 
życia naszych dzieci.. 

Tekst 1 2ld.jęc-.a.: 
Danuta Rago - CA" 

Uwaga, Pl mieszkańcy Widzewa! 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

FOTOGRAFÓW I CHEMIGRAFÓW 
w ŁODZI, ul. ZACHODNIA 78 

URUCHOMIŁA 

salon usług fotograficznych 
,.. ........................... ... 
~ .......................... . 
przy ul. ARMII CZERWONEJ 56 (pawilon usłuc) 

POLECAMY 
USŁUGI DLA LUDNOSCI I INSTYTUCJI 

PIASKIEM W ' OCZY ••• 

p ztl.ez " 

wolnośei. Spis przyniósł pesymi 
styczne dane. Stwier<lzono mia 
nowicie, że liczDa lwów wyno 
si 350 sztuk. tj. o 35 mniej nit. 
w 1963 r.. kiedy pr-zeprowad.zo 
no spis poprzedni. Wielka reje 
stracja dzikich zwierząt wyma
gała przejr-zer.1.a 750 mil kwa
dratowych terenu j trwała ku
ka dnl. Naukowcy zastanawiają 
się nad przyczynami gpadku po 
głowia lwów Przeważa opinia. 
że powodem jest jednostajność 
pożywienia - lwy ' żywią sią wy 
łąc-znle bydłem. MOŻliwe. że 'PO 
trzeone im jest... mięso ludZ
kie. Brr! 

(ast.) 

Jak opodaje brytyjski dziennik 
.. Daily Mail" słynny koncern 
Kf'uppa w Essen zawiadomił za 
chodr.ioniemiecką komisję obro
ny, że .. Firma Krupp Jest na
dal zainteresowana w otrzymy
waniu zamówień na materiały 
zbroJeniowe. Krupp jednakże I 
w przyszłości nie chce produko 
wać broni". Krętactwo na po
tęgę, czy jak k.to woli, pia
skiem w oczy naiwnym którzy 

w tego rodza)u bredr.ie uwierzą. 
Gigantyczny pl'oducent broni, 
który zaopatrywał armie Wilhel 
ma I Hitlera. nagle orzem.,nio
ny w ... pokornei(o baranka. Glu 
oiemu biada! Na szczęście jest ,--------------
ich coraz mniej. 

MACZALI PALUSZKI." 

W Pe'ru dokonano zamachu 
wojskowego. Dla nikogo. kto 
O'rier.tuje się co nieco w poli
tyce, nie jest tajemnicą. że za 
mach ter. insoirow'!ły Stany 
Zjed.noezane. USA mają w tej 
dziedzinie sporo doświadczenia. 
Nieraz już... mac1"łv palce. 

PrzY'?Omnijmy: w 1962 r. - za 
maehy wojskowe w Dorr.inika 

nie. Argen~ynie I w Peru. w 
1963 r. - zamachy w Gwate
mali, Ekwadorze. Dominikanie 
I Kolumbii, w 1964 r. - zamachy 
w Brazylii I Boliwii. w 1965 r. 
- zamach w Dominikanie. 1966 
r. - zamaChy w Ekwadorze i 
Ari(entynie I wreszcie w 1968 r. 
- Peru. 

Nie ma 00 m6wlćl Piękna ko 
lekcjal 

"POWSZECHNY SPIS"". 
LWOW 

We wrześniu przeprowadzono 
,.pO\vszechny spis" lwów W in
dyjskim rezerwacie. mieszC'Zą
c~m się w miejSCOWOŚCi Gir w 
stanie Gudżarat. Lwy żyją na 

Od 23 XII do 4 I 1969 
zimowe ferie 
w szkołach 

Ministerstwo Oświaty 1 Szkol 
nictwa Wyższego 

min najbl~ych 

ustaliło ter 
terii zirno-

wych w szkołach podstawo
wych. liceach ogólnoklS"ltałcą

cych. SZ!kołach zawodowych 
zakładach ks'Ztałee<nia nauczy 
cieli sz;kół pod.stąwowych I wy 
chowawczyń przedszkoli. Trwać 
one będą od 23 grudnia br. 
do 4 stycznia 1969 r_ 

W dniu 11 października 
1968 r. zmarł. przeżywszy -lat 
67 

S. t P. 

I·an 
Piwocha 

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek. dnia 15. X. br. o godz. 
16 z kaplicy cmentaT7a na 
Dołach, o czym powiadamia
ją pogrążeni w żałobie 

ZONA, SYNOWI::;:' 
SYNOWE, BRACIA, 

WNUKI j RODZINA 

Dnia 11. X. 1968 r .. po dłu
giCh i ciężkich Cierpieniach 
zmarla. przetywszy lat 71 

S. t P 

Wanda 
Rzepkowska 

z domu NOWIOY A 

Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy cmentarza na Zarzewie 
nastąpi dnia 14. X. br. o godz. 
16, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 

MĄZ i RODZINA 

Dnia 10. X. 1968 r .. po dłu
giCh i ciężkich cierpieniach 
zmarła, przeżywszy lat " 

S. t P. 

Ewa 
Rusak 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14. X. br. o gcxlz. 16 z kapli
cy cmentarza na Mani, o 
czym zawiadamiaja pogrążeni 
w głębokim smutku 

MĄZ ~ RODZINĄ 

Dnia 10 paździer'nika 1968 r. 
zmarła, przeżywszy lat 85 

S. t P. 

71f :t. ~r~l: .. Stawka większa fr .. gm. 15.00 Przeg·lild dnia olim 
nlz życie" (W). 10.10 Melodie na pijskiego. 111.50 "W labiryncie 
dzień dobry (Kat.). 10.30 War- języków świata". 16.00 Wlad. 
szawa. ja i ty (W). 11.00 Trans 16.05 Koncert muzyki operowej. 
mi'9}a 7<> wsi Pj)!i.chno w pow. 16.45 (Ł) Aktuamości łódzkie. 
piotrkowskim z uroczystości 17.00 (Ł) Felieton red. J. Pa.ku
przekaZ<IJnia spOłeczeństwu Mu- Iy. 17.10 (L) "Na' rÓŻnych i.n
zeum Czynu Partyzanckiego o- st"umentaoh". 17.30 (L) .,Młodzi 
raz oko!icznoi;ciowe w,<lowisko muzycy o\"'Zed mi.krofonem". 
plenerowe pt. "Biało-czerwona" 17.45 (L) Piosenki radJowej H-
(L). 13.00 Dziennillt (W). 13.10 my pr-zeobojów. 18.05 (L) "Od lIDJĘCIA - portretowe, wizytowe, ślubne, urzędow. 
p,-zemiany (W). 13.40 Dla dzie- przemysłu do przemyslu"-aud. . Bronisława 
ci: Telewizyjny Teetr Lalek - 18.45 Lekcja jęz, ros. 19.00 Wia PRACE AMATORSKIE - wYwoływanie filmów Dm, ,.. l',~ zach!!\'Uuenie 
Bolesław Leśmian: .• Baśń o za domości. 19.05 Informacje olim pOwiększenia. duże z możliwością Większych Kapecka klętym rumaku" (W). 14.35 Po oijskie. 19.12 Melodie I p;osen- przejaśnień. Temperatura rna-
gadanki o języoku (Kraków). ki. 19.30 "Testament doktora ZDJĘCIA _ • uroczystoścI rodzinnych. ksyrnaIna ok. 15 st. C. Wia-
14.541 "Spiew,\jące podwórka" Barga" - słuch. 20.10 .. Jan od try umiarkowane połUdniowo 
(Ka,t.). 15.541 "Ukocłlany kraj, fron cu I od kUoCbni". 2'0.45 No- DLA INSTYTUCJI _ zdjęcia do paszportyzacji zachodnie. Jutro pogoda bez 

z domu PADROK 

umiłowany krai" - teleturniej. tatnik: kulturalny. ln.OO Z kraju zmian. 
(W-wa, Poznań l Łódź). 16.40 I ze świata. Z1.27 Inf01'macje maszyn, plansze, reportażowe i Inne. 
"Oni tam byli" - progra·m w "li.m-p. 21.32 Dawi<l Ojstrach _ Dziś słońce zajdzie o 16.54. 
Z.'i rocznicę LUdowego Wojs1ka dyryg. utworami J. Brahmsa. Zakład udziela bezpłatnie fachowych porad miło- a jutro wzejdzie o 6.03. 

Pogrzeb odbędzi .. się Ił paź
dziernika br.. o godz. 16 z 
kaplicy Cmentarza św. Fran 
ciszka przy ul. Rzgowskiej, 
o czym powiadamiaja 

Polskiego (L). 17.00 XIX 19rzy 22.07 Wiersze S. Flukowskiego. śnikom fotografowania. 7394/k Imieniny obchodzą dJz,iś Ed-\ 
ska OEmpijskie w Meksyku - 22.17 D. c. koncertu. 22.59 Na- ward i Renata. a jutro Ka-KroniJka olimpijska ~MelksY'k). strojowe melodie. 213.15 "Ambi- ___________ "_"""_,,,, ______ ,,... likst i Maonfred. (k:l) _____ m ________ _ SYNOWA i WNUKI 

............ IIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIlUllIIIIIIIIIIOIIIIWmmnnnIDUJlJllIlIllIIHIJIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIllIllIHIIIIIIIIQIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIoIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIOl\lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOIlUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIIlmIllIlIlUllmlll"'.'IIIIIIIIIIIIJ 

- 09tatec7m.ie mmna dolać 1lrcch~ wody 
doradzi.ł fachowo DowInar. ~ Nie będzie ta
kie mocne, 

Wakz.a.k nakrył 9Łołik kolorową ge!'Wetą, 
postawił na nim chleb, mas!,"" kawał kieł
basy ~ym.kowej i &er tyltyclti, następnie 
z niezwY'kłą wpl'awą przetarł kIeliszki i wy
kon.al zapraszający gest. 

- Pam major bę&ie łaslk.aw. Czym chata 
bogata. 

Downar 9\Y'ooował wiśn.i~ i mł.asnąl 
z zado<woleniEłl1\ jęzYlciEłl1\. 

- Wyśmienita powiedziĄł. - NM! za 
słodka. Taka żona jak HelenlM. to praJWdzi
wy skarb. 

- No to m<Y.i:e teraz powi~yś mi coś 
o tym trupie w windzie? - z;a.prOlpOnowal 
Wa.1cz.ak. 

- Koniecznie chcesz? 
- Interesuje mnie to, 
Down& uk.roił sobie kaiWalok SE!Il"a i w lm

!ku 2ldan.iach zreferował spraw-ę. Jak to by
wa międrz;y fachowoami., ni~ musiał dużo 
mówić, żeby wrien>tować przyjaeiela w sy
tuacji. 

Walczak 9łuebał z dużym zamteresClll!Ta
niem. Naaa jes2lCZe wdśndówiltt i powiedział: 

- Ciekawe, baxdzo ciekawe. Więc na rade 
żadnY'ch m<YŻliwości zidentyE.ik<>warua faceta? 

- Aboolut!Ilie żadnych. Nic przy nim nie 
znale2lioT!O. TY'1!k.o ten kaw<clek zielonej 
kredki. 

- To niewiele. Cz:y przypusiZ'::za~ Ze wy
kończył go ktoś mieSl2lkający '<li tym domu? 

Downar W"llrUszył rami<lal.ami. 
- To ZU!pehrie luźna, Wb-..ę,.TIDa ~ 

Ale sąd?Ję, że zrobił to kitól'yś z lokatxla'ów. 
Tru.dno sobie wyobr82lić, ź.ebv k:toś z ze
wnątrz przyn~ÓSił trupa i wpakował go do 
wi'Yldy. Wedlug mmie mardexa mieszk~ na 
piątym, 9Zó9tym, alb<> na czwartym piętrze. 
Winda była unieruchomiona rut piątym. Mu
sial IX> zrobić ktoś miemkaiący w pobliżu. 

Walczak w zamyśleniu pok;,'i;Cił głową.. 

- Przyklro mi, Stef~, ale sąd7lEl, że me 
masz racjL 

- Bo oo? 
- Bo to 2lby<t ~ lmpraM ta=yć 

trupa po sc:hooach o gO<ł.aui.le sWstej po 
południu. 
-Więc ~sz ... ? 
- Wła.śnie. Przypu=am, ż,e faceta. zała.t-

wion,o w windzie. 
- To pra.wdopodobne - :;><l'Wiedzial Dow

nm- i uikIroił nowy ka·wałek sera - ale, pI'ZYj
mujqc tę ewentualność, mUJl1;my liczyć się 
z tym, że 7Jbrod'Yl~ dok<lal.a! K"'...cś spoza mie
wkańców tego domu. 

- Oczywiście, ale ja skłonny jestem przy
pu=ć, że to bYł kitoś, kito 'I'\"ledlZli.al o tym. 
:iż wi'Ylda jest ZlepslUita, a W!~ racrej lct;(J5 
z tego domu. 

- Poza tym dI.a=ego morrleroa md~y so
"bi-e wybierać w calej WanJ2lawie akurat tę 
wjm,dę? - ~llni~ Do;m,air. 

- O właśnie - Ucieszył Sl~ Walczak. -
Widzę, Stefa.nku. że ci p.>wraca by'9trość 
umY'S'lu. Zjedz no je=.e kav,aJek tego sera. 

DO\\'11a.r stwlmą? palcem 'R karatkę. 
- To nalewka Helen:ki tak na mn-ie po

zytywnie dziala, nie ser. Więc dosrzJiśmy 
do wndosku, że jednak kiboś f. tego domu 
na Kruczej. 

- Chyba jednak tak - powiedział Wal
=k. napel'11iając lcielisllki. - Albo loka.tor. 
albo ktoś kto CZJę9to bywa w tym domu. 
Wa2me byłoby zidentyfikowat "lWlokii. Bez 
tego da.leko nIe zajedZliemy. .lak facet był 
ubrany? 

- Wzwyczajmy gaxnilturek '2 CeDeTu. Rę-
kaJWY marynarkii były troche i.8 dług:ie, 

- Napi'jesz się jesZC?Je? 
Downa«' zasł'O'Ilil dłonią Id·..r Igrek. 
- Nie. d:z:ięlru.j~ ci ba=t1w. W~=y. 

Wieez 00 Karollru.? Myśię, Ze to będzie cie-
kawa s.p;awa. " 

- Ja bym ci ,niecieka-,vej ~wy nie na
\l"<lli uśmiechalął się Walczak. Więc 
mówiBIz, że CJlJszewski. k.ręci się tam je=e 
po teren.ie? 

- Tak.. ZoŚtawilEłl1\ go, żeby trocłl.~ powę. 
szy?, 

- Dobrze ;7lt'obileś. To 2ldoln:v chłopak. Mo
że d06ta.rozy "Cli nowego mate.lialu. Sądzę, że 
jutJl'zejszy dzień może· przyniEŚĆ jakieś sen
sacje. NajważDiejsz.e, żeby na 'XlCZątku śledz-
1Jwa nie JXl'PE$l.ić błędów I nturego llJle za
niedbać. Potenl to już trudno odrobić. 

- Wydaje mi się, że niczego n~e zanied
bałem - powiedział '[)r-.wn.ar. - Chyba do
brze by byłO ustalić aJoiJbi lokatorów z tej 
klalfilci 9Cłlodlowej. 

- Oczywiście. Gdyby ol 91(;; udało... Oba
wiam się jednak, że to nie t>Qdde takie pro-

900. Na jakiiej ~e bedz;esz żądał od 
ludqj przedstawienIa alibi? 

- Tylko na ~adZlie W'ZiijE'mnej uprzej
mOOci. Ja.5łIle, że nie mogę U.Jać- Mogę pro
s:ć. 

Walczak z pow~e<Wan1f>;n potrząsnąl 
głową.. 

- To bard·w SikolTllplikowa.n<E.. Nie zapomi
naj o tym. że taka prośba o alim jem w pe
wnytm saMie równozna=na z t'zucemem na 
daną 090be podejrzenia. Bard"'v Wątplę. że
by ci się taka' l"ZeCZ udała lak to "l ,bie 
właściwie wyobrażasz? Pójd:z;i:-<'2 do jakichś 
PawlOWSlltich czy Kowalsk·ich SlPytaSiZ: .. Co 
pańsl;wo robili wCZlOraj pom'edzy godziną 
osiemnastą a dziewiętnastą?" A oni ci od
po<wiedzą: .. A panu co do w,go?" No i roz
mowa Sikończona. 

- Mam nadzieję. że w tym domu mie
szkają trochę uprzejmiejsi ludzie - pOiWie
dział Downar. 

Walczak uśmiechnął się. 
- Sądząc po tym trupie w' wi!!'ldzie. nie 

by:tbym takli ba~dz.o pewien '"h u.przejmości. 
Lomem w głowę i stryczek na szyję. Co 
było be1:pOŚredm.im pow0d~m r.~onu? 

- J~ nie wiem. Dowi~"'l się jutro 00 
osekcji Czy sąd'llisz. że to może m~eć jakiieś 
znaczen-ie? 

- N4e wiem. Rozumiesz chyba., że w tej 
chwili trndno ookolwiek przes~dz.a.ć. 

DOW'Oar spojrz.a.l na zegarek. 
- Późno lUZ. 00 byś p<)W'led·zial na roj 

~ybym ci~ W91awil w &a."'llv1.no.ści i poje
chal się prre9I)aĆ? 

- Jak chcesz, możesz zanocować u mmie. 

(20) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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